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Odpowiedź Mussoliniego na memorjał w sprawie Paneuropy . 
Gran i za wstąpieniem do Ligi Narodów Rosji i Turcji 

domo, iż Liga Narodów dopuściła <lo u~ I sprzeczności z memorandum, które opiera Organy Jew1cowe zarzu~ 1\f :ssali· 
tworzenia 3ię konsorcjum, składającego się się na. ostawionym tryptyku Herriota: ar- niemu wręcz. it dąży do uniemożliwienia 
z; wielkich mocarstw, które :i:awłaquęty bitrate, bezpieczeństwo, roibrojenie. Więc feredacji europG:jskiej. 
radą Ligi i caretn zgrom~dzeniem. Nie jest może być .iedynie konsekwencją dwu pier- Interwencję włoską na rzecz wciągnię„ 
pożądane, aby te!l eksperyment znowu się '.vszych warunków. cla Sowietów do federacji uważają dzien-
powtórzył, poza tem dD federacji powlnriy * * "' nild paryskie za gest zupełnie humory. 
mieć d-0stęp wszystkie państwa europej- PARYŻ 8, 7. Odpowiedź Mtlssolinjego styczny i rtierzeczowy. 
skie, należące do Ligi Narodów, czyli in-1 na memorjał Btianda w spraw~e P4!neuro- l\oła polityczne zbliżone do Ligi Na· 
nemi słowami pragnie, aby wstąpiły do py s9otkała się z ostrą kryty\{~ w prasie rodów twierdzą, iż Genewa jest zdania, że 
niej Turcja i Rosja. W zakończeniu mini· francuskiej. Dzienniki pra'·ll'i·;C.\".e zarzuc:a- wielki projekt Bńanda nie doczeka się u· 
ster Grandi oświadcza, iż rząd jego jest ją Włocho111, iż mó'Niąc o rozbrojeniu ma- rzeczywistnienia. 
gotów wziąć utlziar w zebraniu1 wyznaczo- ją f'R myśli przeforsowanie drwnośd sił Wszystkie państwa w swych odpowie-
r.em na wrz~sień w Genewie. morskich między frnncją i Włochami. dzi~h stawiają liczne zastrzeżenia, które 

Nota włoska za podstawę iederaeji u- Posunięcie Mussolinieeo wprowadza zupełnie wypaczają pierwotną myśl Brian. 
waża przedewszyśtkiem ogólne rozbroje- wyraźną demagogję, która ma na celu o- da. Na wrześniowem zgromadzeniu Ligi 
nie. Ten kąt widzenia jest ~zy;.1dście w bałenie inicjatywy francuskiej. odbędzie się prawdopodobnie wielka kon· 
-.™ m&+ t ferencja na temat Paneuropy, wygłosi się 

• S • wiele grzeczoościowyeh mów, a w rezuJ. 
Represje łabna - 'tacie p!'ojekt powędruje do specfalnej ko.-

B h • ł d ł d • · · • R · • e misji dla bliższego zbadania go i tam bę-
UC arlD zes any O po U DIOWeJ OSJI dz:ie ~r~e~any,. j~u nie na zawsze. to 

przyna1mme1 na 1alus czas. 
:~ * * 

PARYż 8: 7. Oczik.iwano tu z cie\{a· 
wością odpowiedzi Włoch na memorandum 
Brla~da. swie.to ogłoszony przez „Uni­
ted Presse" artykut Mussołin~ego, a szcze­
gólnie deklaracja jego w sprawie koniecz­
ności przeprowadzenia rewizji traktatów, 
kazały przewidywać, że rząd faszystow­
ski wysunie przy spcsobności rozważania 
memorandum sprawę rewiz.ii ti·aktatów 
powojennych. Tymczasem nota rządu 
włoskiego nic o t~m nie mówi. Zawiera 
ona drobiazgowe studjum projektu, leci 
nic takiego coby zgóry przesądzało jego 
powodzenie z powodu, iż nie jest on sam 
przez się możliwy do zrealizowania. Na­
tomiast odpowiedź Grandi'ego, raadicsłaita 
n Quai d'Orsay, porusza ciekawe zagad· 
nienia. Po pierwsze sprawę absolutnej rów 
ności wszystkich narodów w kadrach or­
ganizmu federacy,inego. 'Rząd włoski pa­
mięta, iż kilka1'.rct11ie podczas l<oniercn­
c ji mcrskiej w Londynie, właśnie delegaci 
włoocy brotńli tezy pierwotnej o rozbro­
jeniu, tezy, którą .Podzielają Niemcy. Wia- MOSW A 8, 7. NP- kongresie korrmni-1 Jak się obecnie okazuje, Bucharin zo-

stycznym w Moskwie, gdzie rozegrała się stał zesłany do południowej Rosji, miano-
1!!Jiet~4~~~~aw~~~m~m~n+~·~·e~~~!!!!i!!!!!•~--~ walna bataija !)Omiędzy Stalinem a opo- wicie zarządwno przymusowe badanie le-

BERLIN 8, 7. Według infor111acyj pra­
sy niemieckie.i, rząd Rzeszy w odpowie­
dzi swej na memorjar Brianda wyrazić ma 
zasadniczo zgooę na propozycję francus· 
ką, jednak zwróci uwagę jednocześnie 
na założenie polityczne, od których uzaft 
letnia powstanie ev.ropejskiego związku 
gospoctarczega, przytem rząd niemiecki 
wskazuje jednocześnie na Rosję i Turcję, 
jako tt.a państwa nie wchodzące w skład 
Ligi Narodów. Prawdopodobnie odpowiei 
Niemiec podkreśli również, że niepożądane 
byłoby wywołanie sztuczne konkurencji 
między sekretarjatem Ligi Narodów a se­
kretarjatem organizacji parteuropejsk.ieJ, 
która ma mieć swą siedzibę takie w Ge· 
newie. (PAT) 

lmAllR.~B • zycjonistami, !JOWsi;echną uwagę zwraca- karskie, które wydało orzeczenie, iż stan 
Ili'~ ..-~~a ła nieobecnosć wodza opozycji, teoretyka zdrowia Bucharina wymaga natychmiasto-

P• Deweya komunizmu Bucharin~. Prawdopodobnie wego wrjazdu na południe. W ten sposób 
D d f" · d rezultat kon'lrcsu byłby wyoadł inaczej, Statin pozbył się najgroźniejszego współ-

c'-
1
°ra cna mamb;o~ na~~go. rzą ą P· gdyby on b-ył na sŻal~- rzuĆił swój auto- zawodnika. 

fial" es ewey aw1 wc1ąz Jesv:ze w t t. -
Szwajca1·ji, sk~d powróci do Warszawy ry.e 

---LI--dopiero w dniu 16 b. m. Nieabccno:§ć p. 
Dewey'a nie pawstrzymała prac nad spo · 
rządzeniem raportu o stanie elrnno.micz­
nym Pols.ki w drugim kwartale b. r., któ­
re są w peh1ym biegu. Raport b12dzie cał­
kowicie zakończony w końcu lipca, a ogło 
szenie jego zarówno w Polsce jak i w A· 
meryce nastani z poczatkiem sierpnia. 

Robotnicy polscy na obczyźnie 
ślą wyrazy hołdu I Marszałkowi Polski 

Józefowi Piłsudskiemu 
(ISKRA) WARSZAWA 8.7. Do Belwederu na- cza kolonja polska śle Panu Marsr,ałkowi ~!!o!l!!!l!l!i!l!!!~~~l!l!!!!!!!~!!!l!l!!!ll!!!!!!!'!!l!!!!!!!l!!!ll!ll!!!!~~~~ 

„ 
PO Wał OT 

min. Kwiatkowskiego 
WARSZAW A, 8.7. Dziś rano powrócił 

do stolicy z podróży tlo Belgji p. minister 
Przemysłu i Handlu Kwiatkowski wraz z 
towarzyszącymi mu wy!Łszymi urzędni­
akmi z dyrektorami departamentu Soko­
łowskim i Dąbrowskim na czele. 

Na dworcu głównym witali p. mi!1istra 
Kwiatkowskiego µodsekretarze stanu Ko, 
iuchowski i Doleżał oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa. 

P. minister Kwiatkowski objął w dniu 
dzisiejszym urzędowanie. (PAT) 

EWAICUACIA 
Saary 

v>Afffż 8, 7. Zawieszenie zapoczą.Um­
cvanych rnzruów francusko • nie:nieckich 
w sprawie ewakuacji Saary, zostało spo­
wodowane niewyraźnemi µopozycjami, ja­
kie Niemcy przedstawiły Francji. Decyzja 
o przerwar.iu rozmów jakoby miała być 
powzięta za zgodą obtt kontrahentów, któ­
rzy w ten sposób uniknęli zerwmtia ro­
kcwań. PrawdGpcd.obnie wznowieriie roz­
mów nastąpi w październiku, o ile do tego 
c2asu Rzesza będzie w możności spra­
wiedliwie i oceonić interesy Francji w Sa­
arz~ 

. 1---G>'---• 

deszła następująca depesza na ręce Pana wyrazy głębokiej czci i serdecznego przy 
Marszałka Piłsudskiego z Antwerpji: wiązania, życząe pomyślnej pracy przy 

„Licznie zebrana w Winterlagu w budowie potęgi mocarstwowej Polski. 
dniu 6 b~n. w obecności pana ministra Podpisano Piasecki, prezes centralnego 
Przemsłu i Handlu Kv\'iatkowskiego i po- związku rowtniczych organizacyj pol­
slą Rzeczypospolitej w Brukseli iobotni- skich". 

.---·C!>--~ 

Niemcy podżegają 
monai:chistów rosyjskich pr~eciw Polsce 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: I Polacy stanowią mniejszość w Polsce, że 
Monarchistyczny organ emigracji ro-1 znajduje się w niej 10 miljonów () 

syjski~j „Wozrożdienie", wystą.ił pod nie Ukraiń.ców, a zatem Polska we własnym 
wątpliwym wpływem propagandy nie- interesie . nie powinna popierać dążeń 
miecldej, z gwałtownym artykułem w Ukrainy do odrewania się od Rosji, ponie 
duchu jaskrawo antypolskim. Według te· waż to wywołałoby „irredentę" wśród 
go artykułu Traktat Ryski, podyktowany owych 10 -miljonów ukraińców polskich, 
przez zwycięską Polskę zwyciężnnym których doliczyło się „Wozrożdicnje". 
Sowietom, był (.Iktem gwałtu, bo przyłą- M<marchiści rosyjscy przebywający 
czył odwiecznie rosyjskie" ziemie i „po- w Jugosławji mają poparcie nowego pa­
niży(amhicje narodowe" rnsyjskie. trjarchy prawcsławneg{J Serbji, który na 

Wobec tego „Wozrożdienie" wysuwa uabożeństwie za prześladowanych prawo­
hasło „rewizji granicy polsko-rosyj- sławnych w Rosji Sowieckiej wypowie­
skiej", co ma jednak nastą.pić dopiero dział płomienną mowę, w której cświad-

w drodze polwjowej" ( D w porozumie· czył, że modli się, aby „Rosja powstała 
~;iu z przyszłą Rosją, która powstanie na nanGwo w dawnej potędze z prawoslaw­
gruzach bolszewizmu. Dziennik oskarża nym carem samcdzierżawnym na czele". 
Polskę, że dąży do utworzenia „Niepodl~- W~zystk~ to i·azem# może .tylko ut~er­
ałej Ukrainy" a więc do rozczłonkowama dz1ć Sowiety, bo taka Ros Ja byłaby Jesz. 
Rosji nC1, co Rosja nigdy się nie zgodzi. cze większem niebezpieczeństwem dla po-

A.;tykuł dyszący nimawiścią do Polski koju świata niż dzisiciSZ<l.t 
zawiera tego rndzaju brednie jak to. że 

• 

DEĄOll$Yi1ACIE 
w Indjach trwają nadal 

LONDYN, 8.7. Donoszą z J{alkuty, ż~ 
demonstracje w Poona, w których w~ło 
udiiał z górą 15.000 osób, miały Jlrz~ieg 
spokojny. Policja . chrouiła . budynków 
rządowych, oraz aresztowała 25 osób. 
Komisja zgromadzenia ustawodawczego 
w Simli, wyłoniona celem uzgodnienia 
stanowisk przywódców hinduskich i mu· 
zułmańskich odroczyła wskutek tarć 
wewnętrznvch swe obradv na C7.3S nieo· 
krelony. 

6 T$"S• DZIECI 
polskich z Niemiec 

na kolonjach 
Związek Obrony Kresów Zachod..nł~h 

sprowadził jui w roku bieżącym około 
6,000 clzieci z zagranicy i zKresów na ko­
tonje letnie w kraju. 

Wprost z punktów centralnych Z. O. 
K. Z. wyslaoo na kolonje do różnych wo­
jewództw ! 960 chłopców i 2.556 dziew­
czynek1 poza tern przez Warszawę prze­
słano 1,400 dzieci. 

Dzieci te pe-chodzą z Niemiec, Pn18 
Wschodnich, śląska Opolsldego i Górnego 
Wiednia i Kaszyc. 

W na_ibliższych dniach spodziewany 
Jest przyjazd wielu c.Jlszvch partyj dzieci 
polskich obczyznJ 
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Zakończenie uroczystości 
polsko-belgijskich 

Belgja ceni braterstwo 30 miljon. narodu polskie20 
ANTWERPJA 8, 7. Program uroczy-

6tości wypełniono z matematyczną dokład 
nością nawet w szczegółach drugorzęd­
nych. W ciągu całych siedmiu dni poby­
tu w Belgji członkowie delegacji polskiej 
nie zaznali choćby godzinnego odpoczyn­
ku, a czas przeznaczony na spanie wahał 
aę od czterech do pięciu godzin na dobę. 

Przyjęcia w Antwerpji, stolicy Flandrji, 
niesłusznie uchodzącej za germanofilską, 
zorganizowane na cześć delegacji polskiej, 
były jeszcze serdećzniejsze, niż w innych 
oti~tach. Flamandczycy, z natury sztywni, 
chłodni, mało towarzyscy i poniekąd nie­
chętn\ cudzoziemcom, okazali wobec Po­
laków, tyle gorąca, życzliwości i ·entu­
zjazmu, że oskarżanie ich o flegmatyzm 
wydaje się wprost legendą. Burmistrz 
Antwerpji, dr. Van Cauweleart, towarzy­
szył ministrowi Kwiatkowskiemu w naj­
więcej męczących wycieczkach i udzie­
lał objaśnień, służąc każdemu radą, pomo­
cą i wskazówkami. 

Na nowym statku salonowym, będą­
cym własnością miasta, burmistrz Antwer­
pji urządza objazd portu. śniadanie, wy­
dane w salonach tego statku i wymienione 
toasty były pełne wzajemnej serdecz-

Z RADlłEllJI 
do Berlina przeniosły si~ 

rozruchy przeciw separatystom 
.BER.LIN, 8.7. Z Trewii:u donoszą: 

Ub1egłeJ nocy w 5 punktach miasta znów 
odjęto rozruchy uliczne przeciwko b. se­
paratystom. Na jednej z ulic demonstra-

. cja, złożona z kilkuset osób, zaatakowała 
dom,_ w któ;Y:m mieścił się lokal separa. 
tystow. PolicJa z trudem odparła napa­
•!ni~ów. Gospodarz domu zabarykadował 
SI~ 1 począł do d.emonstrantów strzelać, 
wowczas tłumowi udało się wtargnąć do 
domu i zdemolować cale jego urządzenie. 
Gospodarz domu w dalszym ciagu ostrze­
liwał się. Dopiero liczniejsze posterWtki 
policji uwolniły oblężonego i tłum wv-

n ości. 
Dyrekcja wystawy wydała ctwa ban­

kiety na cześć ministra Kwiatkowskiego. 
Na drugim z nich, odbytym w sobotę wie­
czorem, przewodniczył były minister ma­
rynarki, Segers, i wwygłosii gorącą mo­
wę, która były wybitnie polityczna i wy­
raźnie przeznaczona dla Berlina. 

11Mała Belgja - oświadczył zaufany 
króla Alberta - wie jaką wagę posiada 
dla niej przyjaźiń, przymierze i braterstwo 
z wielką 30-milj. nową Polską, czuwającą 
nad Wisłą nad bezpieczeństwem Belgji". 

W tym duchu przemawiał p. Segers 

blisko godzinę. 
Minister Kwiatkowski odpowiedział 

mu, „otwierając - jak się wyraził -
wielką księgę wzajemnych porachunków 
polsko-belgijskich, wielką księgę bilan­
su sietlmicdniowego pobytu delegacji pol­
skiej w Belgji". Minister Kwiatkowski wy­
liczył wszystkie pozycje, które można ze­
sumować cyframi, jak współpraca gospo­
darcza, i te, których cyframi wyrazić nie 
można, jak obrona wspólnych ideałów 
wszechludzkich, jal< patrjotyzm gorejący 
wiecznym ogniem w sercach Belgów i Po­
laków. (PAT) 

Dziesięciolecie dni krwi i chwały 
9 lipca 1921 r. I zaciekle bronione przez przedstawiciela. Miasto O· 

FRONT POŁUDNIOWY GENERAŁA RYDZA. panowuje o świcie l·a dywizja piechoty Legjo· 
ŚMIGŁEGO. Odwrót naszej 6·ej am1ji na linję rze nów, zdobywajQc osiem dział. W godzinach wie· 
ki Zbrucz odbywa się w zupełnym porząku, 12-a czornych rozpoczęła 2·a armja dalszy marsz na 
dywizja piechoty stacza szereg walk z kawalerjQ so· zachód. 
wieckQ, odzyskuje kontraktakiem Płoskirów, po· FRONT PóLNOCNY GENERAŁA SZEPTYC· 
czem wykonywa dalszy odwrót zgodnie z rozka. KIEGO. W południowej części odcinka 4-ej armji, 
zem. Wysunięta na północ 18-a dywizja piechoty po obu stronach Prypeci, luźny kontakt z nieprzy. 
tejże armji, pod dowództwem generała Krajew. jacielem. W rejonie Mińska znaczne siły niepn;y. 
skiego, przebija się z Ostroga na Dubno. jacielskie dQŻQ do opanowania tego miasta. 

Oddziały 2·ej armji generała Raszewskiego, po Planowy odwrót 1-ej armji trwa. Na odcinku 
bardzo ciężkich walkacĄ. ~ 4-ą i 6-ą dywizjami jaz· rzeki Wilji, ua wschód od Wilejki, nieprzyjaciel 
dy Budiennego, zdobywajQ w dniu tym Równe, zaatakował naszQ ll·Q dywizję piechoty. 

DŹWliilCO.WE 

GRAND·lłlN'O 
Dziś wielka premjera! 

Wielkie arcydzieło dramatyczne wytwórni 
„Metro-Goldwyn-Mayer" 

parły. . 

fl~_..'fii. TRUJ CY 
~~~ K·WIAT 

Dziś i dni następnych! Ili 
Arcydzieło film•we reż. znakomihgo M 

A. HITCHCOCKA lili!I 

cz:~~~~:0 • Anny Ondra 
w swej najnowszej kreacji dramatycz­
nej w której jako niewinne dziewczf( 
zdane na łask'( szantarzy&ty, przecho­
dzi całą gehennę cierpień i udrf(ki p. t. 

,,Ą-ICA 
ĄILCZENIA'' 
Porywający arcyfilm na tle lco11fliktu 
serca i sumienia walka między miło!cią 

a obowiązkiem. 

Wzr~:aająca Anny Ondry 
je~t prawd:r:iwym ewenementem dla tych 
ktorzy przywykli widzieć ją w rolach 

kornecijowych 

Uwaga l Ceny m-iejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 

po Zł. 1.- i Zł. 1.50 
Dos~onała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lida1:1er.a~ Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w 1>oh. 1 u1edz. o godz. 1,30. Na pi erw­
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

W roli głó.wnej: LILI 
milutka DAMITA 

w filmie tym, stanowiącym chlubę amerykańskiej produkcji, 
LILI DAM IT A występuje w roli tancerki kokoty! 

Dzieje młodzieńca o złamanem sercu, mężczyzny którego po-
rzuciła ukochana kobieta. ' 

. ~iłość. kt?ra zabija! . LI~I DAMIT ~· Jako ~aj większa rozpust-
mca, ktoia zm1emła kochankow, 1ak rękaw1czk1, Krola zdradzała z to­
readorem a tancerza z pisarzem na rynku. 

Konflikt między miłością i małżeństwem. 

NADPROGRAM: 

słynny Harfjarz i śpiewak George Lyonso 

Ze wzgle~u .na sezo~. letni Zł 1 2 3 
ceny mieJ!iC zn1zone e ' ' e 

Początek seansów o godz. 6.15, 8.15, ostatni .seans o godz. 10.20. 

Nr.!ltl, 

DEĄORSTlłACJ8 
bezrobotnych w War,zawi6 

W dniu 8-ym b. m. około godziny 9-ej 
m. 30, rano przed lokalem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy ptzy ulicy 
Ciepłej Nr. 21, zebrał si~ liczą.cy około 
500 osób tłum bezrQbotnych. - Zebrani 
wyłonili delegację, która udała się do kie·· 
rownika urzędu z prośb'ł o zezwolenie na 
urządzenie wiecu. --

Wobec wyja.5nienia kierownika, że tyl­
ko właściwe władze administracyjne mo­
gą wydać zezwolenie na odbycie wiecu -
delegacja udała się do magistratu, po­
czem powróciła na ul. Ciepłą, gdzie je­
den z delegatów rozpoczął wśród kobiet 
bezrobotny<:h zebranych przed urzędem 
energiczną. agitację za odbyciem wiecu, 
nawet bez zezwolenia władz. Policja agi­
tatora zatrzymała i zgromadzonych roz­
proszyła. 

Około godziny lOej m. 30, ua Pl. Mi· 
rQswkim zebrało się około 300-u osób, 
które usiłowały urządzić wiec. - PoUcja 
szybko rozproszyła zebranych. 

W ciągu przedpcłudnia jeszcze w oko· 
licach ul. Ciepłej zbiexaly si~ drobne gru­
py demonstrantów, które jednak patrole 
J>olicyjne natychmiast rozpraszały. 

(ISKRA) 

W~DUCH 
Wezuwjusza rozpoczął się 

wczoraj 
RZYM, Wczoraj okło · 'i -ej wieczorem 

nastąpił silny wybuch Wezuwjusza. Z 
krateteru wydobywają się znaczne ilości 
płonącej lawy. O godz. 9-ej wieczorem 
w:vbuch wulkanu trwał nadal 

---oo·---

W~IAZD 
na zjazd misji ftfiędzyparlamen• 

tarnej od~oczony 
W sprawie wyjazdu posłów i senato­

rów na Z~ misji Międzyparlamentarnej 
w Londyme, władze administracyjne zażą·· 
dały od uczestników iezwoleń na wyjazd i 

P. K. U. Wobec powyższego sprawa ule· 
gła kilkudniowemu odroczeniu. 

ZAWODOWE KURSY' KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 

.- FJt GR~TKIEWICZA 
ł.ODZ, Piotrkowska 111-Tel.175-35. 

Ceny wszystkich miejsc: 

Z&. 1.~ i 1.f O 
DZIŚ I DNI NASTĘRNYCH ! 

Film dżwi~kowo ·śpiewny i mówiony! 

Statek 
Komedjantów 

Prolog w wykonaniu oryiiriualne~o 

CHÓRU REWELERSÓW. 
W roi ach głównych: 

Laura La Plante 
Józef Schildhraut. 

NADPROGRAM: 
TYGODNJK AKTUALNOŚCI 

Pocz. w dni powszednie o g. 6 wiecz. 
soboty, niedzi ele i święta o godz. 3-ej. 

Jedyne w śródmieściu 

Ki~o w ogrodzie 
Codziennie 2 sea~se: od godz. 8-ej 

do 1 O wiec z. i od 10-12 wiec z. 

W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku 
minut przeniesione do sali zimowej. 

Dziś • dni następnych ! I 
Dramat kob_iety,\_która je1t wiecznym sfinksem 

1 wie\zną tajemaic~ p. t. 

~:t~~j~~c~~cl~,'!~Ł~ś~~~~m~~~;:v 
Pocz. seansów o gocJ.z. 4.30. llMfłJi HM QAĘiMllNQljli@ff AAWU 

Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi. 

• 

poząd an 1 z?~ady. ~roli tytułowej: ZJllYS~owa i prze­
\~rotna, k~s1~1elka G'?TA GARBO, któjej cza rowi 
nie pGtrah ~lę oprze. za<len m~iczy:rna. - \V/ rolach 

męskich Lewi Stone i Nils Asther • 
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" - . . 
w „Po or.ji" p. Korianty, broniąc się I o d 'o :> u s z c z e n i u d z i e c k ·a 

przed obup;eniem wi·~kszości prasy polskiej d o s z k o ł y m· 11 i e j s z o ś c i o ~ 
z i;owodu zajętego przezeń w sejmie ślą- w ej ? Wo I a r od z i c ów , c z y 
skirn stanowiska w sprawie dopuszczania fe ż f a k t p r z y n a l e ż n o ś cl 
dzieci de- szkó; mnicjszu-śdowych, Humaczy dziecka do moi ej s z oś ci j ę 
:;;ię w sposób tak perlidńy, fa 'Vv· błąd w pro z y k o w e j ? ' • Strona poiska stanęła 
wadzić mcie nieorjentujących sję w . 'tej na zajęl:em również przez lfonwencję Gc­
kwestji czytelników. Diategeo uważamy za newską stanowisku, kryterjum. objektyw­
stcsowne i}rzedsiawić.\.vłaściwe oblicze za- neg«}; strona niemiecka br<mi?a zasady w 
gad1~i~nia w fiwietle przepisów P"ilwnych nieskręp'owcutej subjektywnej woli rodzi-
i sytuacji faktycznej tfa śląsku. ćów. . 

· Rada Ligi Narodów znalazła wyjście 
Konwencja Genewska, regulująca kwe praktyczne 3 sytuacji, delegując na Gór-

stję praw m11iejszości na G. śląsku weszia uy śląsk szwajcarskiego eksperta, który 
w życic w lecie 1922 r. Jej artykuł ·131 po- przeprowadził \·vielką ilość egzaminów z 
stanawia, że eł l a u s ta l e n i a j ę dziećmi, majf!cemi uczęszczać do szkół 
z Y Ir a u c z n i a • r 0 z 5 t r z Y !! a - mniejszościowych. W wyniku egzaminów 
i ą c Y m . b ę d z i e w Y ! ą c z n i e okazało się, iż 60% egzatninowanych dzie 
o ś w i a d c z e n i e P i 5 e m n e 1 u h ci nie może uczęszczać do szlcół mniejszo­
u s t n e 0 8 0 b Y ' z u s t a w Y P 0 ściowych z powodu zitpelnej nieznajomości 
w o ł a n c .i d o j e g o w y c h o w a j~zyke niemieckiego. 
n i a . Jakkolwiek z bi-zmieńia tego prze Kiedy Ra~ą Ligi Nam\iów chciała zasto 
P!su W.)''ilika wyraźnie; ii cświadczenie o 

sować egzaminy Maurerowskie także i na 
języku dziecka ma ustalić jedynie fakt je- rok sżkclny 1927 /28, Niemcy wniosły skar 
go przynależności językowej, nie zaś być gę do Stałego Trybunału Sprawiedliwości 
wpiywem woli ro~ziców, władze polskie MiędŹynarodowej, który w dniu 26 trnriet­
na Górnym śląsku, śtosi:ąąc wobec mniej- nia 1928 r. orzeki zgodnie ze stanowiskiem 
szości politykę nader liberalną uznawały władz polskich, iż nie woła rodziców, lecz 
wolę rodziców przy posyłaniu dziecka cio ·ąktyczna przynależność dziecka do mniej 
tej łub innej szkoły. Stan ten doprowadził szości decyduje 0 jego dopuszczeniu do 
jednak do następstw niezwykle szk:oali- szkoły mniejszościowej, winna jest wo­
wych, wręcz groźnych zarówno ze stano- bee władz szkolnych złoiyć oświadczenie, 
wi5ka ogółno - państwowego jak pedago-

--------. ~---------

YSTĄPIENIE 
stwierrlza.iące jedynie fakt pr.zynależności 

językowej dziecka. Wola tej osoby nic ma 
tu jakiegokoiwiek znaczenia. 

· Wyrok Haski dał władzom polskim na 
Gurnym śląsku podstawę dla prnkiycznego 
siesowania zasady , , d z i e c k o p o i 
sl\ie do ' polskiej szkoły'', 

mającej pozatem swą podstawę i w prze­
pisach ·Konwencji Genewskiej i w rezo. 
lttcji Rady, Ligi Narodów z dnia 12 marca 
1927 r. 

Wobec treści wyroku Haskiego dyskus­
ja o· subjektywnej woli rodziców wzgł. ob­
jektywnej zasadzie przynależności języko­
wej, stała się bezpodstawna i nieaktualna. 

Gdy o tej kwestji wspomniał na posie 
Jzettiu Sejmu śląskiego dr. Pant, prezes 
klubu Niemieckiego, uczynił to jedynie ze 
względów taktycznych, nieprzewidując 
zgoła, iż za chwilę przy_jd:'de mu z wy.dat 
ną pomocą poset Korfanty, który w s" em 
przemówieniu !l'otlkreślił Jdlkakrotnie, iż 

on i Klub jego podziela w zupełności zapa­
trywania przedmówcy, iż „rodzice decy­
dują o tem, do której szkoły dziecko ma 
..V."''(')" 1--vJSC • 

Trzeba było obserwować miny i zacho­
wanie się dr. Panta i dyrektora Volksbun­
du, Ulitza, gdy z trybuny sejmowej padły 
te słowa z ust p. Korfantego. Słuchali na­
przód w zdumieniu, jakby własnym uszom 
wierzyć nie chcieli; zostali formalnie za-

skoczeni. Zdumienie ustąpiło miejsca ra 
dości i ironicznym, pogardliwym uśmie· 
chem. Jakżeż bowiem nie mieli się śmiać 
wymienieni panowie?! Oto władze polskie 
walczyły usilnie od kilku lat o właściwą 
interpretację przepisów Konwencji Genew­
skiej dla obrony polskiego dziecka i właś· 
ciwego funkcjonowania szkolnictwa mniej­
szościowego. Broniły skutecznie swego sta 
nowiska wobec Rady Ligi Narodów. 
W Hadze wobec Stałego Trybunału Spra 
wiedliwości Międzynarodowej, najznako­
mitsze siły prawnicze polskie wykazały 
słuszność bezwzględną stanowiska polskie 
go. Wyrok Trybunału przesądził spór na 
korzyść Polski. Sprawa staje się nieaktual 
ną. Tymczasem zaś p. Korfanty, imieniem 
jak najliczniejszego w sejmie śląskim ugrn 
powania polskiego, przyznaje słuszność 
bezprzedmiotowym Ju* uroszczeniom nie· 
mieckim(I) 

W świetle powyższego przedstawieni<. 
sprawy okazuje się zupełttle jasno, iż p. 
Korfanty, broniąc tak wymownie straconej 
już dla Niemców pozycji, większą im o.d­
dał przysługę, jak niejeden z przywódców 
V olksbundu. 

Jesteśmy przekonani, że p. Korfanty 
narai;ił się na wzgardę nietylko swych prze 
ciwników politycznych, ale i swych na­
rodowo myślących przyjaciół. 

Edwar.d St 

gicznego i moralnego. Cóż się bowiem 
okazało? Oto pod wpływem agitacji Volks­
bundu, presji ekonomicznej, wywieranej 
przez niemieckich właścicieli zakładów 

przemysłowych na polskim· Górnym Sląs­
lcu, a także l z drugiej strony granicy~ -
gdzie korzystając z ułatwień granicznych, 
pracuje z górą to.ooo robotników pol­

ł&U ZIA ĄY~L· ZLllCV DOWAllA &łORPLl"TU 
. , I ... POLllCO•lłUllCIEGO 

Eldch, - zasiłków pieniężnych, płynących Pogłoski o rokowaniach rządu z par- c i e P r z Y g o t o w a ń d o w a 1-1 nie prywatnych szkół ruskich musi być 
najczęściej z Niemiec i t. d. i t. d., rodzice tjami ukraińskiemi p o w t a r z a j ą k i o w Y z w o I en i e Ukrainy w każdym poszczególnym wypadku w,:a­
polscy, jaklmlwiek ani sami nie uznawali s i ę o s t at n i o z b y t u po r - z . P od j ar. z .Il?- a J:> o l s ~ ew i c ,: ·l~żrnru:e od poziomu naukowego, _DA ja-

c z·y w i e, by można było przypuścić ~c i e_ g ~.. Jezeli ist?tme ruskie „Lu~y kim się dany zakład znajduje 1 0 ó 
swej µrzynależnośc do mniejszości, ani że są one zupełnie bezpodstawne. N aro- i '?Sicze zosta~ą .z:ahcz~:me do orgamza- s ~o s u n ku gr 0 n a n a u czy. 
też ich dzieci językiem niemieckim nie dowo-demokraytczny „Lwowski Kurjer CYJ przysposobierua WOJ skowego, to po- c i e I s k i e g 0 d 0 p a ń 

5 
t w & 

władały, przekazywali je do szkół mniejszo J>oranny" podał nawet - w fonn.ie po- głoski te zyskują na sile. P~ o 1 s k i e g 0 . 

ściowych. Coraz liczniej zaczęły napływać głoski - szczegóły ugody zawartej ~~gadnienie po1"0~umienia ~ię_ z nuliej Trzeba już dzisiaj stwierdzić, że np 
skargi do wojewódzkich władz szkolnych przez rząd z Ukrai11cami. Ustępstwa na- szosc1ą ruską nalezy uwazac za we- dopuszczanie lojalnych Ukraińców do 

sze mają. się streszczać w 7 punktach: wnętrzny problem Polski, a n i e niektórych wyżswych stanowisk i udziela. 
od kierowników szkół i inspektorów szkol l) amnestja dla przywódców ukraiń- z a kw e s tj e m i ę d z y n a ro - nie subwencyj ruskim organizacjo~ kul· 
nych, że w szkołach mniejszościowych nie ski-eh, którzy po walkach 1919 r. wyemi- d o w ą.. turalnym w y d a d 0 b r e 

0 
w 

0 
podobria prowadzić nauki, albowiem ilość growali poza granice Polski, Porozumienie jest bezwą.tpienia po- c e. 
dzieci, nierozumiejących zupełnie języka · -2) utworzenie osobnego ministerstwa. ti:~ebnen: .. J_a~o na!ód ry:ądzący powin- Szczegół?wą jednak dyskusję na ten 
niemieckiego, dochodzi do 50%, czasami dla spraw ukrai1'1skich, mianowanie 3 rusmy pie1~s1 wyciąg11ą_.c, ~~kę d? z.gody, temat będzie można przeprowadzić do.-
nawet do 60%. Sytuacja stawała się pa- wicewojewodów z pośród Ukraińców, w:~n~grodz1~ krzywdy, J~shsmy J_e popeł: piero wtedy, gdy się okaże, czy i ile pra· 

3) upa(1stwowi-enie \YSzystkich pry- mh. i_ zgo;Ii:iie z zasadami etyki dac wdy jest w pogłoskach 
0 

ugodzie z U. 
racfolrnatna. Jedni z nauczycieli, pragnąc watnych szkół ruskich, stopniowe two- mnH~Jswsci·om narodowym m o ż - kraińcami. Narazie stwierdzić wypada, 
za wszelką cenę prowadzić naukę, uczyli rzenie uniwersytetu ukraińskiego, ~o s c s_ w ob od n ego r .o z w o - że myśl zlikwidowania konfliktu poisko-
w sz!mle mniejszościowej p-o polsku, sta- 4) przejęcie „Siczy" i „Łuków" na J u ·g o. s P o d a r c z e g o i k u 1,- ruskiego j e s t 8 ł u s z n a i z a_ 
rając się przyswajać dzieciom systematycz etat przysposobienie wojskowego, t u r a l. 11 ~ g 0.: . • s ł u g· u j e n a p op a r c l e. Pol-
nie ji::zyk niemiecki. Cier!)iała na tem~ 5) przeznaczenie szeregu majl'!tków W _dązen:18:C:h, ~y~h ~alez~ J;~nak z~- sk~ nie m~że b~ć wyjątkiem w powojen-

na ruską parcelację, chowac ostiozi:osc I p1zezon10sc. N1~ neJ Europie, me może stale Pozootawać 
rzecz jasnat naui<a. Pozostałe b'.>wiem dzie 6) wydatne subwencjonowanie orga- '.'l;)~starc~~- l?mY_i~m. do_b1:a wol~ z. ~rns~eJ na stopie wojennej ze ws.zy~tkiemi 
ci niemieckie niczego w tych warunkach nizacyj i instytu.cyj rusl)~ch. ., s~1ony, J."'~~~ b~d.kme J~J po drng1eJ st~o- mmeJszościami narodowemi. Jeśli w 
nie mog~y się nauczyć. Gc.ly <•o tego do- 7) oddanie Ukraińcom „Narodowego 1:ie lub. Jesll :i~. co dł~n, do zg~y _"':yc1ą- Czechosłowacji stało się możliwem, że w 
dai-nyt że i nauczanie dzieci poisl<id1 7 czy Dornu" i ?,Stauropi~ji". we Lwo.wie. gną, m: poban'.!' sw:y_w z~bo:vią.:zan do- gabinecie ministrów zasiadają nietylJ"c 
8-mio letnich iszylrn niemie~kicgo nie da. . z. tem1 rokowamarm łączą. ~;ę . pogł~- t_rzymac, bo :gi:uot? ich skraJ~e a. n - Czesi, lecz także Słowacy i Niemcy, to 

s~i, Jakoby pewne ~fery ukramslne z~-,; Y k 0 m Y. r_ 0• m ' ~ 0 w G z, Y w, ,1 ? : dlaczegóżby w Polsce niemożliwem było 
wało ja.kich!~'lh•.ri~k rezL\ltntów, uświado- biegały z powodzemem 0 p 0 p a i - 1 y u k i a i n s k i e. Upanstv. o me porozumienie się przynajmniej z u.miar-
mimy sobie, jak ab:>:1rdalne wyniki mogła dlillli!J&iiJWWWH!M!:eeWMltil:mzt.t w sv '1W•ffei'WH+ft4"§?iiiA u f!JJ!!łMr ~1Humwll1'lll'!!lia kowaną częikią. partyj nuliejs~!!Ościo-
dkaac~ t..n,auka, prow~dzona w takich warun-1 r.z1·cze-„,·n· wych? 

u ~ l1 powraca na arenę Próbom porozumienie s.przeclWia.Ją 
Opisany wyżej' stan doprowadził w la~ l się zapewne skrajni nacjonaliści z jednej 

l•t i drugiej strony. Ukraińcy dali już sze. 
tach 1925 i 1926 do n ie b y w a - po I yczną reg dowodów (np. zamordowanie a. p. 
ie go c ha o s u • Z jednej bowiem prof. Twerdochliba), j a k wrogo 
strony funkcjonowanie szkół nmiejszościo Moskiewski dziennik ;;\Vieczerniaja wroc1 wkrótce na stanowisko komisarza o dno s z ą się do w s zys t -
wych stawało się niemożliwe; z drugiej Mookws" donosi, że Czicze.rin powrócił Spraw Zagranicznych, zaś Litwinow ma ki c h z w o 1 en n i k ó w por o· 
aś t tw' dz ostatecznie do zdrow'ia. W związku z tern być wysłany, jako poseł sowiecki, do je- z u mi en i a i jak się tego porozw:nie 

z s mny s ier ano wprost masowo, iż w moskiewskich kołach dypiornatycz- d·i1ego z państw :mchodnich. Inia lękają. Polia.cy mają też między so-
rodzice polscy wbrew swym uczuciom i nych obiega pogłoska, że Cziczerin po· --e bą takich, kt-Orym każdy zasiłek państ-
przekonaniom zapisywali dzieci do tych wowy dla ukl·ai.ńskiego muzeum czy bi· 
szkół z obawy utraty chleba lub z chęci po D M p•1 ') k• bljoteki wyda się „podkopywaniem pel· 
bierania zasiłków pieniężnych, przynoszą- epesza arsz I suas 1ego skości" a kaidy grosz dla ruskich O• 

- • chronek „zdradą narodową". 
cych im ulgę w niedostatku. r • I h . t k , I . h" Zdrowa, trzeźwa myśl polityczna. po-

To też w lecie 1926 r. władze szkolne W sw1ęto nS awnyc p1ą a OW egJODOWYC winna zatriumfować. Ponad wrzaskami 
posianowiły położyć kres temu nadużywa- z okazji święta pułkowego 5 pu!ku I ri, niech wam wspomina dawne nasze . zacie~~ewionych nacjonalistów. n:usi ~-
niu Kcnwencji GenewskieJ'· Zdecydowa- piechoty Legjonów Ma1·szałek Piłsudski wspólne boje~ dawne, trudy i radości o- brz.nuec gło~ tych, ,co roz.wn;eJą, z~ 

nadesłał następującą. depeszę: raz dawną wiarę, !\tora was zawsze pr~- Rzeczpospoh~, choc, prz.ez nar~ polski 
ły się one stanąć na stanowisku ścisłego „Bohaterskim ż!>łnierzom najpierw· wadziłn. do zwydęstwa sprawy. Leg~on.1- wywalcz?n~ 1 przezen b~dowana i rządzo: 
\)rzestrzegania przepisów Konwencji. szych poczynań orężnyeh 0 wskrzeszenie stom 5 pułku, towarzys.zom w~polni.e na, rn~s1 .Jedn~k zg~~e z . wymogami 

. . . . . . 'Polski. sławnym piątakom łegjonowym, przeżywanych wspom~1eń w clnm dz1· ~raw.1edt.iwości speh111~ -t:.akże S'W~ obo-
Mnrn1szośc ni~n:i1ecka wniosła wtedy śle w ·dniu święta pułkowego z głębi sei·- sicjszym życzę dochowania wiary wa- w1ą~ki wobec o~ywatel~ innego Jęzł"~e., 

s.kargę do Rady Ligi Narodów. Spór toczył ca· sen~cczne pozdrowienia. Chorągiew :sz('j pi~lrn_<.'j przeszłości". w, pierw~Y-;11 zas rzędzie wobec 5 ImlJO· 
się o zasadę: •, C o d e c y d u j c \ya...;;."'r 'itóra zdob~ krz:tż Virtuti Milita- now Rusmow. 

___ ---...._ --
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'Marszałkowa Piłsudska W Pikiłiszkach Fala t~jemniczych poż~rów 
Wczoraj w Sosnowcu spadł z wysokości 2 WczoraJ w nocy wybuchł z rueusta. 

Zamożny żebrak 

piętra 88-letni Berek Judkiewicz, ponosząc Wraz z córkami !onej dotychczas przyCZYnY groźny po· 
limierć na miejscu. Jak wykazało śledztwo, żar w folwarku Rusywel pod Równem, 
Judkiewicz trudnił się żebraniną, posiadał przy Małżonka Mar57.ałka Piłsudskiego, p. szek, osady żołnierskiej Marszałka Pił- należącym do Anny Dowgia.łłowej. 
sobie w zakamarkach starego chałatu około Aleksandra Piłsudska wyjechała onegdaj sudskiego. . Ogień sti:av11ił ~·szystMe zabudowania, 
aoo dol. i 2,000 zł. w gotówce. Po mieście krą· z córkami Wandą i Jadwigą do Pikili- W podróży tej Marszałkowej Piłsud· przyczem padło 36. koni 1 11 wołów. 
żą pogłoski, że Judkiewicz w mieszkaniu swem skiej towarzyszv min. Prystor. 
posiada jeszcze sporą ilość gotówki oraz wek- 000---
ali dłużników. Mieszkanie Judldewicza opieczę· 

* • * We ws-i Ponikle pow. brzeskiego spro 

łowano. 

Wybuch w pociągu 

nęło 14 domów mieszkalnych i 14 budyn· 

S k • ł • b d e ków gospodarczych. 

am os arzy się o z ro n1ę ::·;:w::·;~::;· .:eżącvm do 
W czouj .około godz. 12 w nocy na przestrze· 

4i pomi~y Brad4 ~ MokrQ. nastą.pił wybuch 
w jednyr,J z ;wagonów 4 kl. pociągu osobowego, 
&dążającego ł Rybnika w kierunku Katowic. 
Skutkiem wybuchu powstała panika wśród pa­
sażerów, tak, że jedna kobieta atlewiadornego 
nazwiska ze l"ltrachu otworzyła drzw.i i wysko­
czyła z poci~u, będącego jeszcze. w biegu, 
wskutek czeio doznała lekkich obrażeń ciele­
snych. Pasażerowie przedziału, nie orjentując 

się w sytuacji, z przerażenia zatrzymali zapo· 
mocą hamulca bezpieczeństwa pociąg, poczem 
1U.1talou.o, ii pewnemu handlarzowi, zajmujące­

mu miejsce w tym samym przedziale, rozbiła 

aię butelka, napełniona jaki~ gazowym pły· 

nem. Wskutek nadmiernej ilości gazu popękały 
azyby wagonu. 

W czasie szamotania się ze znajomym przebił go nożem Antoniego Zawadzkiego, pożar zrtlszczyl 
4 sterty żyta wartości 18 tys. złotych. W cwraj rano do dyżurnego wywia-1 tak gwałtownie, że z całej siły 

dowcy w 1,lrzędziie śledczym przy ul. Da- uderzyłem g'o nożem w piersi. Mł k 
niłowiczowsk1ej 3, w Warszawie zgłosił Jahnc padł na ziemię zalewając się ot iem tiV głowę 
siz jakiś młody człowiek, mocno wzbu- krwi:ą, nie dając oznak życia. Pod Pobiedziskami we wsi Bocińcu w wojew. 
rzony, który opowiedział następującą hi- Po kilku minutach stwierdziłem, ŻB Poznańskiem w czasie s_poru ~ zwrot pożyczo-
storję: Jahnc nie żyje, w piersi jego, w okolicy nych pieniędzy gospodarz Stanisław Jznicki U· 

- Nazyv1arn się Stanisław WHder, serca tkwił nóż. derzył młotkiem w głowę Marję Drzewiećką. 
mieszkam stale w Poznaniu. Nie wiedzi,ałem, co uczymc - przez śmierć nastąpiła natychmiast. Janickiego an 

Z zawodu jestem mozajkarzem i w kilka godzin błądziłem po mieście, aż sztowan«> 

Butelką zabił ojca 

lutym tego roku zostałem zaangazowa- Wre&;cie postanowiłeIY. 
ny do p1·ac;}!' przy budowie szpitala św. zgłosić się do policji 
Antoniego d1a zakładu dobroczynnego i opowied2iieć o wszystkiem. 
Sióstr Elżbietanek, przy ul. Gostyń- . Spqtkałem policjanta, lecz ten, gdy 
ski~j 1 w Mokotowie. Mieszkam w War- zacząłem mu opowiadać o zajściu, po-
szawae przy tym szpitalu, w j.ednym z wiedział mi tylko: „Idź pan spać, bo się 
pokojów na IV piętrze. pan przepił i głupstwa teraz opowiada" 

W restauracji Grttnfelda pry ul. Janowskie­
~ we Lwowie przebywało towarzystwo zło:OO­

U :! z Józefa Wilmana, jego żony Stanisławy, 

I 'ltra Kwiecińskiego i syna tegoż S&anisła-

Dz[sfaj w nocy, może była godz. 2-ga, - wobec czego postanowiłem pójść do 
gdy spałem, przyszedł do mnie mój zna- wydziału śledcz.ego i tu przyznać się do 
jomy, kamieniarz Karol Jahnc, ~atrud- wszystkiego". 
niony również przy budowie szpitala, Dyżurny wywiad'Owca spisał zezna-
obudziwszy mnie, nia Wildera, poczem skomunikowawszy 

\. zażądał pieniędzy się z ko:misairjatem policji na terenie któ 
W czasie libecji wynikła spr:leaka, w cza. 

si ~ której Stanisł,aw Kwieciiu;;ki butelką ude· 
t•:: ł ojca w głowę, następnie uderzył Wilma· 

Gdy mu odmówiłem, Jahnc wdobył rego znajduje się budujący się s~piial, 
noża i rzucił się na mnie, chcąc mnie za- stwierdził, że istotnie w jednym z poko-
mordować. jów znajdują się już zimne zwłoki 

Przerażony rzuciłem się na niego, zabitego Jahnca. 
Pogotowie ratunkewe odwiozło rannych do pragnąc za wszelką cenę odebrać mu Wobec takiego obrotu sprawy 

IZI?itala, gdzie Piotr Kwieciński zmarL Stan nóż i obezwładnić go. Wildera zatrzymano w areszcie, zwłoki 
• . ilmana jest beznadziejny. W czasie szamotonia się zdołałem przewieziono do prosektorjum i wdrożo-

Sprawcę aresztowano. Dochodz~nie prowa­
t.i wydział śledczy. 

schwytać Jahnca za rękę, uzbrojoną w no śledztwo celem całkowitego wyjaśnie· 
nóż, w tej chwili jednak Jahnc szarpnął nia zagadkowej sprawy. 

Nowe śledztwo 
w sprawie zamordowania 
bankiera Centnerszwera 

Warszawskie władze śledcze przesłały 

przed kilku dniami prolrnratorowi sądu okrę­

gowego w Warszawie akta sprawy przeciwko 
braciom Konstantemu i Mieczysławowi Pyst­
lm~ zamieszka~flll w Jeziornie oraz Pawio· 
wi Stańczykowi 'Marszakowska 25), oskarżo· 

n1m o dokonanje napadu na kantor bankier· 
ski przy ul. IU:akowskie Przedmieście 81 i 
zamordowanie bankiera Izaaka Centnerszwera 
- dla sporządzenia aktu oskarżenia. 

Prokurator po wzejrzeniu akt sprawy ode­
ełał je w dniu wczorajszym do sędziego ślcd· 

czego Długosza z poleceniem uzupełnienia śle­

dztwa dla ustalenia niewątlfliwej winy oskar­
żonych. 
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Dzi'f i dni nastc;pnychl 

niezwykły europejski fiłm dźwic;kowo­
śpiewny "UFY" 

POKUSY= 
= 

EUROPY 
Wyśmienita kornedja i zarazem wzru· 
szający dramat miło~ny. W roli dzi­
kuski pragn,cej Z<>stać wytworną da· 
m" słonoc:zna Liljana Harvey 
Właścicielem okrętu, pnedmiotern mi­
łouyc~ uni~~ień 1m:o .„ lid. 

d;nkuski 1est "iWO • • ..,. 
nasz pic;kny rodak po raz pierwszy 

udźwiękowiony. 

Ceny 1· 1 2 . 3 
miejsc: Z • .-, .- I .-

---101----

Projekt zlikwidowania produk~ji soli 
w Bochni, Łacku, Kosowie i Łanczynie 

Zwrócono uwagę na nierównomierność I liny wschodnie znajdują się w okolicach, 
kosztów wydobycia soli w naszych sali- zamieszkałych przez ludność ubogą. Po­
nach i warzelniach. Wielka rozpiętość zbawienie pracy około 800 osób powiększy 
kosztów tej produkcji nasunęła wątpliwo- łoby ubóstwo tej ludności. 
ści, czy celowe jest utrzymanie najdrożej Zagadnienie obniżenia kosztów produk 
produkujących warzelń i salin w Bochni, cji soli celem powiększenia spożycia jest 
Łacku, Kosowie i Łanczynie na dotychcza w dalszym ciągu przedmiotem narad w ko 
sowym poziomie wydajności. łach miarodajnych. 

Przeciwko zamiarowi zlikwidowania Należy nadmienić, że między innemi 
produkcji soli w tych miejscowościach, wysuwany jest projekt wykupu kopah1i pry 
występuje ministerjum przemysłu i handlu watnej „Wapno" i zwiększenia jej pro­
dowodząc, że najdrożej produkujące sa- dukcji kosztem Wieliczki. 

--ooo-

Tragiczna śmierć 
siostrzeńca ks. arcybiskupa 

Kakowskiego 
w czasie zajścia przy egzekucji podatkowej 

• W sobotę, dnia 5 b. m„ bardzo wcze-1 propozycję i przystąpił 
snym rankiem we wsi Dębiny pod Prza- do zajęcia trzech krów za podatki. 
snyszem przybył do rolnika Ossowskiego Zrozpaczony właściciel stracił panowanie 
sekwestrator podatkowy Żebrowski w a. na<l sobą i chwycił kosz, dosiągając jed­
systencji po1icji z przodo"rnikiem świder- nego z funkcjonarjuszy policji. Padło sze 
skim na czele reg strzałów. Ossowski, zalewając się 

celem dokonania zajęcia krwią, padł bez zmysłów na ziemię. 

Początek seans. o ff· 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

za zaległe podatki. Chodziło o należność ś. p. Ossowski był s.iostrzeńcem J. E. 
około 200 złotych. P. Ossowski, aczkol- ks. kardynała Rakowskiego. Wiadomość 
wi!ek był właścicielem dość obszernej po- o strasznej Jego śmierci rozeszła się !o­
siadłości, jednakże, jak wszyscy rolnicy tern błyskawicy po całym powiecie, wy­
obecnie, znajdował się w opłakanych wu- wołując wszędzie ogromne wrażeni€. W 
runkach finansowych i wobec tego zwró· Przasnyszu ludność zbierała się przed 
cił się do sekwestratora z prośbą o pro- sw..rostwem. Wezwano policję i wojsko. 
łongowanie długu do 15-go. (15-go jest Patrole wojskowe usunęły ludność z 
jarmark w Przasnyszu). rynkue 

Sekwestrator rJe zgodził się na tę 

w czasie od 5 lioca do 10 sierpnia b. r. 

ZAWODOWE KURSY' KIEROWCÓW 
. SAMOCHODOWYCH Zwiedzajcie Międzynarodową Wystaw~ - 0 • ·• 

.- F.R. GR~TKIEWICZA j .... • Komunikacji i 1,urystyki w Poznaniu 
ł.ODZP Piotrkowska 111-lel.175-35. 

Obchód 10-łecia plebiscytu 
na W armji i IV1a;r;urach 

Z okazji przypadającej w dniu 13 lipca b. 
r. rocznicy dziesięciolecia plebiscytu na W ar­
mji i Mazurach, Związek Obrony Kresów Za· 
chodnich organizuje na terenie całej Polsld 
obchody i manifestacje, Poświęcone wspomnie· 
niom tego plebiscytu. 

Program obchodów przewiduje wiece publi· 
czne pod golem niebell\, pochody manifestacyj­
ne i t. d. W najbliższych dniach na murach 
wszystkich miast Polski rozplakatowana hę· 
dzie odezwa Z. O. K. z. 

W Warszawie odbędzie się w dniu 13 b. m, 
wiec w sali Rady Miejskiej, a w razie wiei· 
kiej frekwencji na pl. Teatralnyll4 

Wielki kupiec 
zwykłym oszustem 

W Bydgoszczy pojawił się niejaki Lejba 
8znejder, przedstawiając się za waściciela 
wielkiego składu skór w W arszawic przy ulicy 
Wałowej 15 j zdołał u tQtejszych firm garbar­
skich otrzy;nać większą partję skór na weksei 
1 otwarte rachunki. Gdy firmy zwróciły się na­
stępnie do rzekomego właściciela składu w 
Warszawie, okazało się, że Sznajder żadnego 
składu skór nie posi~da, a skóry pobrane .m 

kredyt w Bydgoszczy sprzeilał pokątnie, ulat· 
niając się w niewiadomym kierunlm. Poszko· 
illowane firmy zwróciły się do pQlicji, która czy 
ni sa oszustem poszqlr..iwauia. 

• + 

DZWIĘKOWY 

~ CASiNó„ 
.· ; . : "Dziś i dni nast~pnych! 

I Wielki dramat życiowy p. t. 

KOBIETA 
BEZ SERCA· 

W rolach głównych: uwodzicielka 
piqkna 

DOROT.<\ RE WIER 
oraz m((sld JACK HOL T 

NADPROGRAM: 
imp~esja filmowa p. t. 

,,rtAD lłAłłEł\"'' 
Początek seans. o .godz. '6, 8, 10 wiecz. 
'JV'idownia nowocześnie we~tylowana. 

Jedyny w: Łodzi 
w&rsztat rep eracyjny firmy „Radjo Splen­
did", Piotrhewska 61, w nodwórzu, tele­
f'!n .159-02, n.'.lpr r.wi!l · iiłu Jhawki, gfoś­
m.;;:1, akumulatory. Prz~ra!:>ia b. tanim 
kosztem aparaty na nowuczesne. lVajtaii­
sz:e irótlło! Magnesowanfe słuchewek 
tylko 1 zł. - Ładowanie akumulatoYów 
tylko 1 zł. 44 7 
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UPIEC. . a ~~~~niki DRZYJ PRASO. 
Chociaż „a.rcybisitup" KovJałski, przebacza, jednakże 

Pan Bóg go pomści 9 
JUTRO: 
7br. męcz. Mmelji -·-

śRODA 
Ws. sło:ica g. 3 m. 
Zacl;iód " g. 20 m. 8 Jak się broni bohater z procesu "mandolinistek płockich" ...... ~ ----

Na marginesie 
,,,,... „rrr BW. 

Józef Puzyna 

Kołysze mnie żytni łan 
Koł)}sze mnie ŻJ;tni łan. 
Bławat/cami lV oczy mruga. 
Nową baj/cę szemrze struga, 
Rój owadów poszedl w tan. 

W górze. hen, błękitów da.l, 
Jak królewski ~łaszcz rozpięto; 
Gra jasnością, jak na święto, 
Cala toń słonecznych fal 

I zielony 'lVita gaj . .• 
Legnę na kwieciste łoże 
1 do Ciebie westchnę, Boże: 
Ty mi tak odpocząć daj! 

Do M. S" Wojsk. - nie 
do Druskienik 

Podania do Marszałka 
Piłsudskiego 

Wobec tego, iż cały szereg osób slda· 
da podania na imię Mar!S'młka Piłsudskie· 
go kierując je niewłaściwie do Druskie· 
nik, gabinet ministra spraw wojsko­
wych podaje do wiadomości, iż podania 
uależy kierować, jak dotąd do _g'ci.binetu 
ministra, lub do sekretarjatu osobistego 
pana MarST.ałka. - Wa.rsza:ta gmach M. 
~ W „ Nowowiejska nr. 3-5. 

Ruch budowlany'. 
w Łodzi 

Według danych statyst\'ctnych znaj­
dujących się w posiadaniu inspekcji budo­
wlanych w Łodzi znajdowały się w ub. 
mies. w budowie na terenie miasta 456 
nowych budowli mieszkalnych, 38 prze­
mysłowo handlowych 129 innych. 

l\Ioi drodzy Panowie l 
Oddawna już czekałem na ' sposobność 

aoy słów parę Warn odpowiedzieć na te 
wszystkie artykuły obelżywe i s!cand:ili· 
czne, jakiemi węii;ż jak błotęm obrzucacil' 

nrnie i tych, którzy Wam ilic zlei~o w ży. 
cm !1ie wyrzQdzili. A nic chodzi mnie ani o 
swl:Jie, ani o Marjawitów nawet. Ju~ daw­
no przywykliśmy do t:!60 rodzaju traicto-
1· :mia nas przez prasą, dlatego otald z jej 
strnny i cbclgi nic Ci! dla n:i1 tak p:-.iykre, 
Jakby sic:- zdawać mogło. Owszem, niekie­
<ly ;:;a1:tujcmy uobie z nich, wspominaj<;,c, 
że w swoim czasie nie lepiej prasa tra· 
ktowała tej miary ludzi co 1'owiański, Mic­
kiewicz i t::łowacki nawet. Ale boli nas 
jedna rzecz bardzo, że imię Polski naszej 
wskutek tego rndzaju „obro!1y moralno­
ś:i" jest w~ stawione na poniewierkę wobec 
zagranicy. Zły ten ptak, co swoje gniazdo 
kala. Francuz, Angli1', Niemiec, Czech, 
Wioch i t. p. żaden z nich nie będzie pluga­
w ił imienia swego narodu i na szyderstwo 
u cud:wziet!\cuw go nie wystawi. Jeden Po-

Prze_d poWstanieim «m«~•łf iiS M!Wti)!EJI 

:''7.4'7,rm:! giełdy· 01ilęsuej w Łodzi 
Zebranie czt:onków Cechu kzeiniczo-\Vędłiniar„ 

skiegó i Stowarzyszenia Kupców 'Trzody 
Chlewnej i l~ogacizny 

W dniu 7 b. m. w lokalu Cechu Rzeź-1 1) Założenie giełdy mięsnej w Łodzi 
niczo-Wędliniarskiego w Łodzi przy ul. uważać należy jako jeden z celów dla pod­
Kopernika Nr. 46 oubyło si~ zwyczajne ze- ·niesienia ogólnego dobrobytu i unormowa 
branie członkówCechu i Stowarzyszenia nic stosunków kupieckich. 
Kupców Trzody Chlcvlllej i Rogacizny po- 2) Zebrani upoważniają Zarząd Cc-~llu 
~więcone sprawie uhvorzcnia w Łodzi gicł- do wyt~żenia wszystkich sił celem zrea1i­
dy mięsnej. Po wysłuchaniu referatów p.p. zowania przedsięwziętego dzieła. 
majora P. Charzewskiego, starszego Ce- 3) Zebrani upoważnia,ią Zarząd Cechu 
chu Ar.clrzeja Dzicniakowskiego i przed- do występowania u wszystkich władz w 
stawiciela stowarzyszenia Kupców Trzo- sprawie założenia gie!c.ly mic;:sncj w Łodzi. 
dy Chlewnej i Rogacizny Teodora Szyb ił- 4) Wezwać zarząd cechu do zwołania 
ły wychodząc z założenia. że utworzenie w niedalekiej przyszłosci ogółu członków 
giełdy mięsnej w Łodzi przyczynił siQ do Cechu, celem szczegółowego omówienia 
lepszego rozwoju rzemiosła rzeźniczego 1 spraw oraz celów nowopowstajaccj c-icł­
naprawy stosunków hancllowvch postano- ciy mi'?sncj w Łodzi. 
wiono• 

.. --ooo-

Reczne „ polskie na eksport obuv1ie 
w ·· myśl uchwał zjazdu Izb Rzemieślniczych 

Z iinfojatywy ministra Kwiatkowskie- kuje bardzo polskiego obuwia ręcznego. 
g-o o<lbędzie się w Warszawie na jesieni To samo zjawisko zaobserwować można 
ogólnokrajowy zjazd Izb rzemieślni- także i w innych dziedzinach. 
czych. Niestety jednak eksportu wyrobów 

Zjazd ten zapowiedziany był na mie- rzemil~lniczych niema kto zorganizować, 
siąc bieżący - jednak nie mógł się od- a. co ważniejsze niema kto finansować. 
być ze względów natury technicznej. Drugą więc kwestją nad którą zjazd bę-

Program zjazdu jest bardzo doniosły dz'ie się zastanawiał - jest powołani€ 
dla polskiego rzemiosła, bowiem omówio· do życia \.vielkiego Banku H.zemieślnicze­
ne być mają na nim zagadnienia pierw- go. Bank ten - poza eksportem - fi­
szorzędnej wagi. nanasowałby także zaldady rzemieślnicze 

Przedewszystkiem omówiona ma być dziś zupełnie kJ:edytu pozbawione. 
sprawa eksportu polskich wyrobów rze- Pozatem na porządku dziennym zj2..­
mieślniczych. Stwierdzono nr1. że zagra- zdu znajdują się sprawy ulg celnych i 

lak czyni przeciwnie. Stąd imię PolaJia za· 
granicą 1;tożsamiają z obelżywem przezwi­
skiem - pij~ka, g~pca luz napółdzikiego 
hotentota, '\.Ym<:'. taluego traktowania aas 
Polaków przez cudzoziemców możemy w 
zn;icznej mierze włożyć na prasę naszą, 
ktora na szpaltach swych zdradza bardzo 
uizki poziom moralny i przez to naprowa· 
dza na myśl, że cały naród Polski musi byl'. 
taki, jak jego prasa. 

Moi Panowie! Sądźmy się, jeśli chcecie: 
Prz.ypuśćmy, że to wszystko prawda, 0 co 
rnme na sądzie eskarżają i co wy z lubo­
ścią i swobod:i po całym kraju rozgłaszacie. 
to pytam W~s: który z Was nie jest wlnieu 
t~kich ~amych czynów niemoralnych, o ja­
ki~ mme oskarżacie? Jeśli się znajdzie 
~1ędzy Wami jeden człowiek, któryby si~ 
me poczuwał do takich win, jakie na mnie 
kład<!> tedy ja zrzclmę się obt·ony i rad 
pójdę <lo . więzienia, będąc u:dowolonyrn, że 
~ala_zł się w Polsce jeden człowiek spra­
w1edli'l'l'.y, ;;ti:óż mornłności publicznej, któ. 
ry. moze sm1ało rzucić na winowajcę ka· 
mieniem. ~\le jeśli się żaden z W as taki 
nie znajdzie, tedy dlaczego mnie tylko jed­
neg~ z~ „lubieinil<a i rozpustnika" ogła­
sza~ie i kary więmenia na mnie się doma· 
gacie? Czy przez to samo nie na sielń• 
samy~h tej kary się domagacie? 

Wiem, że ·nie lękacie się sądu Boiego, 
lecz tylko są.du ludzkiego. Ja Was przed 
sądu lu~zkie pociągać nie będę, choćbym o­
stateczme został uniewinniony i miał słu· 
s:me prawo zażądać sprawiedliwości lu.dz. 
kiej _d~I!' Was. Jednak m~e się kto inn3 
pomsc1c ~a Was za mnie; za Polskę, któ· 
rą w hamebny sposób zbezcr:eszczacie, Ty111 
innym jes.t lł_óg, J\tóry nie jest rychliwy, 
:.o1e sprawiedliwy. Ja sp1·aszam ](al'y Bożej 
'a Wasi przeciwnie proszę, żeby Wam Bóa 
wszystkim przebaczył. Zelżywość jaką Po· 
noszę od Was, jest mi nawet miła bardzo 
miłą; nie oddałbym jej za niewie~ jakie 
pochwały z Waszej strony; jednakże k'ażdy 
~z~·i:i zły ~u.si być pr~e~ Boga pomszczony, 
Jesh człowiek, popełmaJący ten czyn nie 
~aniecha go i Boga sobie skruchą nie prze.. 
Jedna. Proszę Was · tedy, zaniechajcie wa· 
szcj roboty złej, szkodliwej bardzo dla Pol· 
ski. Zostawcie mnie i Marjawityzm w spo­
koju, wyjmijcie wpierw, Bracia moi, belki 
z oczu Waszych, a potem będziecie mogli 
wyjmować ździebełka z oczu bliźnich Wa· 
szych. 

t Wasz Brat, Arcybiskup Michał, lub 
też, jak chcecie, według Wa<i, „stary J>łoc­
ki lubieżnik". 

--» dnia 30 czerwca 1930 r. 
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Dwa zamachy samobójcze 
Wczoraj wieczorem w mieszkalliiu 

własnem przy ulicy Pomorskiej 120 w 
celu samobójczym napiła się amonialn 
lokatorka tej kamieniey Marja Rutkow· 
ska. 

Wezwane pogotowie ratunkowe po u­
dzieleniu denatce pierwszej pomocy p1-ze.. 
wiozło ją w stanie poważnym do szpitala 
im. Prez. Mościckiego. 

Późnym wieczorem we wsi Widzew 
pod Łodzią popełnił zamach samobójczy 
~!-letni Stanisław Berger przez wypicie. 
znacznej dozy kwasu siarczanego. 

Ogólna liczba nowych buclowli znaj­
dujących się w stanie jeszcze nie wykoń­
czonym wynosi 623. Wykazem powyż­
szym nie objęte są przebud0wy domu w 
liczbie 31 oraz nadbudówki w liczbie 65. 
Mimo że cyfry powyższe są dość zn.acz­
ne, nie można ich uważać jako symptom 
zwiększenia się ruchu budowlanego, gdyż 
dotyczą one przeważnie drobnvch objek-

nica, znudzona już szablonem· - pos.zu- szkolnicbva zawodowego, 
---01--- ... Berger mieszkał zupełnie samotnie, 

tów. (w} T d 
Do sprze<l.aWCÓ1t'J wody ~-~r-~u~k~!'~-0~~0~-~rnP~.-~racę ~H!ttDitfiiM i 

M" '*l&lłE 

S&*·ittł 

sodowej llWm& U ą~a IW t- przy żniwach 
Urząd Przemysłowy I-ej Instancji z , d b 1- t L • w '11- • 1l • t p ł k• 

{przy Magistracie m. Łodzi) zwraca się awo ezrouO nyc.n rzegz Wlle.11~l!.C.al muas O S I 
do wszyst~ich nliczn~ch_ sprzeda,~ców wo z nastaniem okresu żniw: rozpoczy- ;:.wrotu kosztów, liczą się z każdym gro­
dy ~oweJ z upomru~uęm, by me wyle- na się zwylde wędrówka beZJ:obct11ych z szcm i nic chcą zatrudniać obcych robot­
~1 do korytek, oY...alaJ~cych drzewka na. Lodzi i większych miast Polski na pro- ników. 
ulicach, wod~ powstałeJ z ~ozp~szczone wincję do robót polnych. YV tym roku M1mo zawodu, jaki spotkał część bez­
go lodu, ~dyz '''od~ ta, zawie~aJ_ąca zna- wędrówka rozpoczęła się dość wcześnie i robotnych, inni łudzą się jaszcze, iż po­
cuną dom;~szk~ soli kuc!1enn~J, złe wpły- Jość wcześnie koficzy się. trafią znalf3ŹĆ pracę przy robotach rol­
wa. na .ro~lmy 1 powoduJe mera~ ~aw~t Już teraz bo•.ic~n wracają grupy za- nych. Wielu z pośród tych bezrobotnych 
zw1ęd?Jęcie. drzew. Ha~dlarze uhczru, i;1~ Jiedzionych bezrobotnych, którym wieś zwraca się o bezpłatne bilety kolejowe 
stos_iiJą.cy się ~o J>?WYZ~z.eg_9, będą poci~ .oboty dać nie mogla. Robotnicy, którzy do miejsca, w którem spodziewają się 
gam do odpow1€dz1alnosCL ze sprzedaży płodów nie osiągają nawet znaleźć pracę. 

Okazje do handlu z zagranicr~ 
Firma turecka pragnie objąć zastępstw1 

krajowycJi fabryk bawełnianej przędzy merce 
ryzowanej oraz towarów ubran.ionych męskici 
(L. 3515). 

Firma egip.:;ka obejmie zaatęp!>two krajo 
wych fabryk włókienniczych (L. 3965). 

Izba P„h;ko-Amerykańska nadesłała do Iz. 
by Przemysłowo-Handlowej w Łodzi obszern~ 
wykaz ofert i zapytań firm amerykańskich, 
p1~agaących nawiązać stosunki handlowe z fir­
mami krajowemi. (L. 429). Bliższych informa 
cyj udziela hiuro Izby. ___ o

0
o __ _ 

---0--

Szkoła powszechna 
spłonę1a doszczętnie 

\V dniu wczorajszym wybuchł w za­
crrodzie Walentego Szczepańskiego we wsi 
Przysiadłów pow. brzezi11skiego, który 
podsycany wiatrem przerzucił si<; bez­
mierną szybko~cią na gmach szkoły pow. 
W wyniku pożaru spaliło się 5 zagród, 

oraz budvnek szkolny. Zdołano jedynie 

uratować ksi<;gozbiór szkoły wraz z ak­
tami. Straty wynoszą 23,000 złotych. 
Pożar wybuchł wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem. Władze policyjne 
wszcz~ły dochodzenie celem pociągnię-1 
cia winnych do odpowiedzialności sądo­
wej. (w) 

tak że wypadek skonstantowano dopiero 
po pe"V\rnym czasie gdy jeden z sąsiadów 
zapukał do niego celem pożyczenia '.Za.pa­
łek. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto-
wia stwierdził skon. / 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
zejścia się władz sądowo śledczych. 

Przyczyill.ł rozpaczliwego kroku byl 
rozstrój nerwowy. (p) 

•mmaillDlllBllBRlllllEB = . ·. I 
~ il 

= . I 
li 6k. d. t h 111.11 Wielki wybór w z ow uec nntc ~ 
11111 krajowych zagranicznych ł6łek me- llili m talowych; wyżymaczki amerykańskie • 
m m1 tcrace wyściełane oraz materace I 
W sprężynowe hygieniczne "Patent" do fi meblowych łóżek podług miary nabrć 
;m można najtaniej I na najdogod• r.lllll 
~ niejszych warunkach w fabrycz- 1111 
B\~ nym skład~ie Ił 
il „DOBROPOL" rd 
: ł.ódf Piotrkowska 73 Ił 
: w podwórzu, tel, 1-53-61 29 li 
~- li 1'31! .•••••• 
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. I G &DA UnortnQWBl)le op, at . WAL~;~"w„ •.•• u.'" 

miiiiiiiiiiiiiiiiiiii·.·iiii· · zą cZynności kancelaryjne ~i~;:·.;;;;:,i~~1zv. 
h I • p ł k• Nowy Jork 8.905 

we wszystkich urzt;dach gmiranyc ca eJ o s . 1 ~=~·~ i~;ts <kabel) 
8
·
917 

·'Ministerstwo Spraw w~~nęt~znych. j procentowo od w!rtości przesyłki i np. I urzędy pocztowe ż_ądani~ wyjaśnief1 z ~~~v~jc;~·! 5 173 . 1 1) 
w porozumieniu z min_isterstwe. m ska1·· w jed .. nej z. g·m_in wyno~zą. ~ proc: od su- jakiego tytuhi pobiera si~ przy odbiorze Włochy .rn.n 

d 1, d f O'UfUJQce1 na dowodz1e odb10rn posyłek tak wy~okie opłaty. Wiedeń 125.93 
b41, z.ai~.cli;ilo aby WOJ ewo owię i..,a -at- my p 

1~ t ·~ b ~ · • v · ż adk: · W zar~IU11~eJ1fu swęm rriini~terstwo -Zapotrzebowanie na oewizy wi~k11ze, :No~. 
l1 w Ul'Z"dach '"ffiinnych wysokość opra OM en:i y_waJą ro~ me wyp ·i,, za · h · Jork .~ i·abs",y, Pa"y" i S"waJ·carJ·a mocnicJ· s. z t 

"' 
0 l d tem a' re spraw wewn~tl"Znyc zwraca u.wagę, ze ., „ • 0 0 

za czynności kv.ncalaryjn~ ~ uregu O\~a~ urzę Y gnnnne zrnus.zaJą prz: . · . . 'j · dla ułatwieni~ le,,.itynwwania sil'I, urzę. Dohr w o)Jrotach prywatnych 8.89, rubel złot: 
'.1 ich wysokość, w zaleinosc1 od kosztow s.a.tow p.~esyłe~ do wyk~pywama iozr~e~ e. "' ·i.l.i2%, gram cz~rswgo złotu 5.!l:? l. 
czynności, ia które opłaty są pQbierane. go ro<lzaJu loso_w loteryJnych, znaczkow dy gminne winny wydawać na żądanie PAPIERY PROCENTOWE: • 

· . . . dobroczynnych i t. p. dowody osobiste, za które µobiera się je- 1 proc. L. z. m. Łodzi 72,25; 8 proc. L. Z 
Zarządieme to wywołała interwen~Ja Takie załatwianie spraw jest sz1rndli- dynie opłatę w wysokości 60 groszy, ty. m. Piotrkowa 69.25; 8 prnc. L. z. m. Częstochc 

.nill.1$1tei:~twa poozt ~ tel~1p·afów, ~~o~e we l·ównież dla naszych stosunków z za- tulem ZWl'Otu kosztów druku. wy 9;25; 8 proc. L. z. m. Kalisza G9.00; 10 proc 
otrzymuJe często zazalema od ad1 ~ ' granica czego dowodem sa protesty na~ Poza tą opłatą ani dowody osobiste, L. z. m. Radomia 83.50; 5 proc. L. z. m. 50.00. 

iów i nadawców przes~łek poczh>:vco~, dawcó\~ przesyłek pocztowych z zagrani- ani też podania o ich wydanie, żaonym B. dvskontowy 11~;~E. B. polski 168.50; 
że niektóre urzędy gmmne l?obieraJ_ą. cy przeciwko tym opłat-Om oraz nadsyła· innym opłatom nie podlegają. warsz. Tow. fabr . cukru 31.25; StarachowicE 
tbyt wygórowaine opłaty za. stwierdz.a~ie ne do ministel'stwa przez zagraniczne 16.00, Ostrowiec 54.00. 
L.ożsamości adresat6w oraz ich podp1sow -~!!!!!!!!!!l!!!!llll!!!!!!!!!!!!!!!!~!l!!!!llll!!!!!!!l!!!!!!!l!!!!!l!i!i!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!l!!!!llll~~!!l!l!l§!l!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!l!!l!l!!ll!l!l!li~~1~~~!1!!!!!1!!!1!!!!!1!!!!11111!!!!!!!1!~!!!g~~!!!!!!!!!!!ll!l!!l!!!!~l!!l!!!!!!!!.i!i!!!l!l!l!ll!!!!!l!!!!llll!!!!!I na awizach, wzgl~dnie na dowodach od· " , 
biot'U pl'ZQłyłek pocztowych. w· lk. . . d Łęczy· cą 

Opłaty te sięgają nieraz 10 zł., a' zda- 1e I p.ozar WSI po . = .,..,.,...... 
:j::~=:dki,żesąone :kreslane 8 GOSPODARSTW 
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Szpiedzy 
to ujawnienie ciemnych machinacj~ 
i podłych zasadzek tego typu lud~1 
- na filmie 

Szpiedzy 
jL.~ sam wyraz daj_e poję_cie o te~1~ 
jak żywe i porywagca 1e~t t.resc: 
f ilmu i jak szalona w tempie 1eg:o 
akcia.. 

Szpiedzy 
lO wyraz łączący w S-Obie tajemni­
czość i podniecenie ner.wowe w ży­
ciu tych ludzi 

Szpiedzy 
to film tysiąca sensacji na tle zbro­
dniczej diiałałności międzynarodo­
w~j bandy szpiee;ows1dej. 

Szpiedzy 
to igraszka z życiem w odmęcie 
przestępstw i namietności 

Szpied~y 
to szczyt nowoczesny techniki fil­
mowej 

Sipied~y 
to niesłychanie połączona sensacyj­
ność treści z n.ajwvższym arfv7.mem 
reżyserskim 

Szpiedzy 
to potężna realizacja największego 
reżysera świata FRYDERYKA LAN 
GA, twórcy filmów, które . pobiły 
wszelkie rekordy powodzenia jak 
„Dr. MABUSSE", „NIBELUNGI", 
„METRO POLIS" 

Szpiedzy· 
jeszcze raz znacznie przewyższa 
wszystko co dotychczas Fr. Lang 
dot'!d stworzył 

Szpiedzy 
już wkrótce ujrzymy na własne 
oczy, ~ze!11 trzymają oni cały świat 
w napięciu! 

Szpiedzy 
i_~ajpotężniejszy z dotychczasowych 
tilmów zabłyśnie wkrótce w kinie 

,,PALAC-E''' 

POSZŁO Z OG E 
Jeden ze strażaków dotkliwie poparzony 

Nocy ubieg1ej we wsi Tum gm. Tum I która_ postawił~ .na nogi_ wszystkich mies~- I m~nuty ~1a mi~utę przybier.ał s~ersze roz· 
pow. łęczyckiego wybuchł pożar w zagro- ka11co.w .. Na nne1scu pozaru rozgrywały się miary, ze ob_eJ111~wał kolejno Jeden budy· 
cizie Franciszka Korwata. dante1sk1e sceny. nek za drugim, JCdno gospodarstwo z? 

Oaicń powst~ł z niewiadomych przy- Ogień podsycany bardzo silnym wia- drugim,grożąc spaleniem całej wsi. 
czyn ~v szopie Ko rwa ta i w ciągu kilku trem roz~z~rzał_ si~ gwałto\~nie, ~ brak \:o- . M_ies.zkańcy z~grożonc~ \~i oski daw a. 
minut rozszerzył się na całe gospodarstwo dy na m1e1scu 1 1neobecnos strazy ogmo- Il z s1eb1e co mogli. Z narazen1cm własne 
wraz z domem mieszkalnym. wej, którą zaalarmowano dopiero z Łę- go życia szli w ogiel'i starając się urato-

Nad wsią ukazała się olbrzymia łuna, czycy był dalszym powodem, że pożar z wać dobytek sąsiadów. 

Kolporter bibuły .komunistycz~ej 
poniesie zasłużoną karę 

W ciągu niespełna dwóch godzin O· 

gień strawił doszczętnie 8 wielkich gospo­
darstw ze wszystkiemi budynkami, clo111a­
mi mieszkalnymi i t. d. Po pewnym czasie 
nadjechał oddział straży ogniowej z Łę· 
czycy i straż z najbliższej okolicy zwabio-

W ddliu wczorajszym na ławie oskar- jąc, iż jest to sprawca tej kradzieży wy- na na miejsce olbrzymią luną. 
ionch Sądu Okr~gowego w Łodzi 7.iasiadł iegitymował ?'O·.. . . Po 6 godzinnej akcji ratowniczej uda-
Chaskiel Wald lat 19 pod zarzutem kol- Okazało s1~ iz Jest to Chask1el Wa.Id. ło się wreszcie po wielu wysiłkach p ..,żai 
portowauia odezw koinunistycżnych i na- Po odejściu tego osobnika ~terun· zlokalizować. 
letenia do związku młodzieży, komuni- kowy iauw.ażył paczkę, którą przyniósł Podczas akcji ratowniczej jeden :ze 
śtycrmej. do komisarjatu. strażaków Tomasz Pawlak mieszkaniec 

Dnia 27 lipca 1927 roku do przecho· Po odpakowaniu okazało się, iż w wsi Leśmierz spadł z dachu i ul egł Li ~·żkim 
dzącego ul. Piotrkowską posterungowe· paczce znajduje się bibuła komunistycz- poparzeniom i potłuczeniom w stanie po­
go Kamii1skiego podszedł jakiś osobnik i na. Wszczęte dochodzenie ustaliło, że ważnym odwieziono go furmanką rlo ~ zpi­
oświadczył mu iż skradzdono mu rower pac2'kę ozostawił na miejscu Wald, a o- tala w Łęczycy. Również poważnym po­
pozosta.wirony w podwórzu przejściowego trzmał ją do rozkolportowania. parzeniom uległ syn właściciela jednej z 
domu przy ul. Piotrkowskiej 17. Niezależnie od tego stwierdzono, iż zagród Jan Korwat którego również od-

Posterunkowy Kamiń,gki udał się na- należał on do związku młodzieży komu· transportowano do szpitala w Łęczycy. 
tyahmiast na wskaza.ne miejsce przy- nistycmej. Na.ogół straty przedstawiają się w ten 
czrm o~emu oso?~kowi. ~ecił we~ść od Na ro.z.prawie sądowej do winy si~ nie ~posób, że spłonęło 8 zagród, cały martwy 
uhcy P1otrkowskieJ sam zas udał _się od przyznał. inwentarz, oraz 300 sztuk drobiu 5 krów 
stronr Zachodniej. . . . Rozpra_w~e wczorajszej _przew??nicz~ł 3 konie, 12 cieląt, 60 wieprzy, 8 psów i 

Gdy pr~yb_Ył r;~ mieJsce w korrt:arzu wicE'.pr. I~hma. w asystenc;1 sędziow W1- !· d. Stra.ty są olbrzymie, narazie jednak 
spostrzegł Jak1egos młodego człowieka, l-eckiego i Maurera. Jeszcze me obliczone. 
któ:y na :Vi~ok munduru począł zdradzać Są4 po zbadaniu świ~ó>y . skazał Policja powiatu łęczyckiego wszczęł: 
zamepokoJeme. Chask1e1a Walda na 2 lata Wlęz.1.ema za- energiczne dochodzenie celem ustalenie 

Posterunkowy Kamiński podejrzewa- stęPującego dom poprawy. (p) przyczyny pożaru. (p) 

Za usiłowanie 
ząbójstwa kochanki' ' . ~ .· ·~ .· .~·~ .. ~-·~ .. ~·. ' 

,,,,. 

półtora roku wiezienia . ~ 

W dniu wczorajszym na ławie oskar-/ Oskarżał prokurator Kozłowski. nicki ; praw.: c zupełnie pijany. 
żonych Sądu Okręgowego w Łodzi źasi•'.łdł W dniu 27 października 1929 roku Ale- . Ciesiel~ka. odmówiła mu, tłumacząc 
50-letni • .\lemedyn Romasz.kin pod za.rzu- medyn Romaszki-n, z zawodu rzeźnik się t :vrn., 1,z me może pod jednym <la­
tem usiłowania zabójstwa swej kochan- koński przyszedł do mi-eszkania swej ko- che1.:1 mie 'lzbC: z dorosłym synem Ro 
ki. chanl\~ ,Janiny Ciesielskiej zam. przy ul. masz.kina Adamem. . 

Rozprawi<! pr-.tewodniczył wiceprezes Dolne; 30 i pOC'lął ją namawiać d'O po ~ozwścieczony tą odpowiedzią Hr:ma-
Illinie1.1 w asystencji s. o. Wileckieg·o i wrotu Jo nie.ro. szkm usiłował ją przebić nożem, lecz Cie-
Maurera. homaszldn był uzbrojony w nóż rzeź- sielska zasłoniła się ręką, a następnie 
1~!1!!!!1111~~~~!1!!!!1111~~~~~~~~~~!1!!!!1111~~~~~~~~~~~-~~~~=~~~n~n~oo~~o~~~. 

Za rabunek 50 złotych 
półtora roku więzienia 

w dniu wcwrajsiym przed sądem 0-,przewróciwszy na ziemię zrabował 50 zł. 
1'tęgowym stanął Edwad Belica. lat 21, gotówką. Na rozprawie sądowej Belica 
oskarżony o na.paść i rabunek 50 zł. przyznał się jedynie do pobicia, zaś do 

W dniu 17 lutego 1930 r. około 7-ej rabunku nie. 
wieczorem Józef Lfaak mieszkaniec wsi Sąd po 1·ozpatr2eniu sprawy skazał go 
Antoniówka, wracając z jarmarku z Sul- na półtora roku więzienia z zaliczenietn 
mierzyc zo3tał nś.padnięty przez Edwar- ·aresztu prewencyjnego od 19 lutego 
da Belicę, który kopnął go w brzuch i 1930 r. (p) 

O wypadku tym Ciesielska złożyła 
zameldowanie władzom skutkiem czego 
R'Omaszkin został arE:sztow&ny. 

. Na przewodzie sądowyn.1 do winy się 
me przyznał oświadczBjąc, że był kom­
p~etnie yi)~ny. _i nic _ni~ pnmi~ta, a n2.stęp 
me Wyja smł, iz z Cws1elską żył kilka lat. 

. Ciesielska zeznała, iż Homaszkin już 
kilkakrotnie groził jej śmierci!} jeśli nie 
zechce do niego powtóćić. 

Sąd po rozpatrzeniu spi·nwy skazał Ro­
maszkina na półtora roku wiezienia za-
stępującego dom popraw. (o) 



Nr. 185 „fiABiAJ" z dnia 9 lipca 1930 roku, 

Regulamin ~y.ścigu kolarskiego Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
Olbrzymia liczba zgłoszeń. 30 klubów_.: 120 zawodników · o nagrodę po wojewody łódzkiego 

1) Wyścig organizuje Łódzkie Towa­
rzystwo Kolarskie, przy pomocy Łódzkie­
go Klubu Motocyklowego. 

2) Trasa wyścigu: Ruda Pabjanicka­
Marysin-W ola Pab janicka-Rzgów-Ru­
da Pabjanicka, - około 20 kim. (start w 
Rudzie, obok Rzgowa, w odległości 308 
metrów od skrętu do parku p. Stefańskie­
go). 

3). Wyścig dostępny jest dla wszyst­
kich zawodników nie licencjowanych, na 
dowolnych rowerach od lat 16. 

4) Start wyścigu w niedzielę, :Inia 
3 sierpnia 1930 r. o godzinie 12-13. 

5) Zapisy zawodników przyjmowane 
będą na starcie w dniu wyścigu od godz. 
9 m. 30 do godz. 11 m. 30. 

6) Startowe do wyścigu bezpłatne. Za 
wodnicy wpłacają 50 gr. jako kaucje za 
numer, po oddaniu którego sumata zosta­
nie im zwrócona. 

7) Zawodników obowiązuje następu­
jący strój: a) koszulka sportowa trykoto­
wa, . b) spodenki krótkie, c) pantofle. 

8) Start wspólny. Zawodników obo­
wiązuje regulamin wyścigowy Z. P. T. K. 

9) Zawodnik wycofujący się z biegu, 
winien natychmiast zdjąć numer i zwrócić 
takowy organizatorom. 

10) Nagrody: Zwycięzca wyścigu zdo 
bywa na własność nagrodę honorową, 
ofiarowaną przez Pana Wojewodę Łódz­
kiego. Zawodnicy kolejni 2, 3, ·4, 5 zdoby­
wają żetony srebrne I, li, 111 i IV klasy, a 
następni zawodnicy 6, 7 i 8 - dyplomy 
"Pamiątkowe. 

11) Dzień i miejsce wręczenia na­
gród zwycięzcom, zostanie podany zawod­
nikom do wiadomości, po ukończonym 
wyścigu. 

12) Wszelkich informacji dotyczących Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski za-
powyższego wyścigu udziela p. Mieczysław powiadają się w roku bieżącym wprost 
Karpiński, kapitan Łódzkiego Towarzyst- imponująco. Przecłewszystkiem decydują­
wa Kolarskiego w poniedziałki i czwartki .::ą rolę w podniesieniu poziomu zawodow 
w lokalu klubu, przy ul. Podleśnej Nr. 1 odegra niewątpliwie fakt dopuszczenia 
od godz. 20-ej. I do mistrzostw Polski jedynie zawodni­
~ 

!ł ! ej' Gazeciar~y :. :=·· ·-: 
-·ww -- Hasła Łodzk1ego'' 
Ui!ii I -- '' . ' . 

Jeszcze 3 dni dzielą _nas od „Biegu !WICZ (PIOTRKOWSKA 46)'-SKARPET 
Gazeciarzy", a już mamy około 100 Kl; KSIĘGARNIA GEBETHNER I WOLFF 
ZGŁOSZEŃ. Jest niemal pewnem, że (PIOTRKOWSKA 105) - CENNE KSIĄż­
rnniej, niż setki chłopców nie ujtzymy na KI; f. „OMEGA" (JULJUSZA 4) -
starcie. Ta wielka liczba dobitnie świad- LEŻAK. . 
czy o zainteresowaniu jakiem darzą gaze- ·Poza temi nagrodami stale napływają 
ciarze sport. Tym chłopcom dać trzeba nowe i wraz z ŻETONAMI, ROWEREM, 
tylko okazję, a zapędzą wszystkich „w ko- PŁASZCZAMI, KOSTJUMAMI SPORTO­
zi róg". Czyż bowiem mieliśmy jaki bieg WEMJ I T. P. stanowią piękny komplet, 
w Łodzi, któryby mógł zgromadzić około który zostanie podzielony między zwycięz-
100 niestowarzyszonych w żadnych orga- ców. 
nizacjach sportowych chłopców? Chcąc przyjść z pomocą chłopcom, któ 

Wraz ze zgłoszeniami gazeciarzy nie rzy dn biegu nie będą mieli odp0wiednie-
ustaje napływ nagród. go kostjumtt, wypożyczymy im pewną licz 

Po ofiarach· SZKOL Y SAM OCH ODO- bę spodenek lekkoatletycznych. Nie mniej 
WEJ F. GRĘTI<IEWICZA (BEZPŁATNY jednak każdy z uczestników „BIEGU" po­
KURS SZOFERSKI), firm RADJO - SPLEN winien postarać się o możliwie najbardziej 
DIDU I RADJO - POGOTOWIA (APARA- sportowy strój (spodenki krótkie, koszul­
TY DETEKTOROWE, I. SANDBERG kę trykotową i miękkie pantofle). 
(OBUWIE) cały szereg finn peśpieszył Zaznaczamy, że w „BIEGU GAZE-
z darami. CIARZY" MAJĄ PRAWO BRAć UDZIAŁ 

I tak: finna „GUMA" (Pl.OTRKOW- TYLKO GAZECIARZE, a więc chłopcy, 
SKA 149) OFIAROWAŁA OBUWIE LU- którzy zajmujq się sprzedażą gazet. Zgło 
DOWE I OUMOWE RĄCZKI DO KIEROW szeń chłopców nie od.powiadających temu 
NIKóW ROWEROWYCH; f. M. LEWKO- warunkowi nie przyjmujemy. 

ków zakwalifikowanych do kl. A. Powtóre 
zawody odbędą się w Warszawie w par­
ku Sobieskiego, który posiada skocznię i 
bieżnię najlepszą w Polsce. Wreszcie na 
starcie nie zabraknie ani jednego „asa'· 
naszej lekkiej atletyki. Zwyczajem lat u­
biegłych walka o pierwsze miejsce w 
punktacji klubowej rozegra się między 
P<11onją i A. Z. S.-em. Z góry jednak na 
zwycięzcę typujemy Polonję. Warsza 1.11ian­
ka zapewne zajmie tradycyjne trzecie miej 
sce, okraszone tern, że jednak najJ:>ięk­
niejsze tytuły mistrzowstkie jej przypad­
ną. Z klubów stołecznych jeszcze Legj:i 
ma wiele do powiedzenia. Z prowincji 
najsilniejszemi zespołami będą: Stadjon 
(śląsk);- AZS (Pozna1'i) i Warta (Poznai'i) 

Dotychczas liczba zgłoszonych zawodni 
ków osiągnęła imponującą liczbę 110. 
jednak w rzeczywistości ulegnie pewnyn. 
zmianom, gdyż jeszcze kilkanaście zgło­
sze1i wpłynie. 

Cyfrowo układ sił poszczególnych dm 
żyn wygląda następująco: Polonia-17 ze. 
wodników, AZS Warsz.-14, Warszawian­
ka-10, Stadjon-7, Warta-7, AZS Poz­
nań-6, Pogoń-6. Inne kluby zgłosiły 
mniej liczne drużyny lub zaledwie po jed­
nym zawodniku. 

Lodź będzie reprezemowaną prze2 
„Kruszendera" - Miller P. Fiszer, Nega, 
Rybak i pewnie przez Ł. K. S. (2-ch za­
wodników). 

Program zawodów jest następujący: 
Sobota godz. 16 przedbiegi 4xl0(\ 

mtr. bieg 10 kim„ tyczka, kula, przedbie­
gi 100 mtr„ przedb. 400 mtr„ trójskok, 
przedbiegi 110 mtr„ płotki, 1,500 mtr„ 
oszczep, finał 100 mtr., finał 400 mtr., fi­
nał 110 mtr. płotki, finał 4x100 mtr. 

Dziś i dni następnych! Szczyt '" p.olskiej produkcji filmowej! 

DUSZE W NIEWOLI 
Następny program : 

? 
Dramat współczesny w 10 aktach według pow1esc1 BOLESŁAW A PRUSA. • 

Reźyserja LEON TRYST AN. 
W rolach głównych: W rolach głównych: 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15 
i 9; w dni . ~wiąteczne o godzi~ UL. KILINSKIEGO 123 

Ludwik Solski, Zofja Batycka ~~;~~ia)t Alicja Halama, Marja Rudzka, 
Mieczysław Cybulski, Bolesław Mierzejewski. 

Emocjonująca treść. Koncertowa gra. Przepych wystawy. 225 nie 3, S,' i j „9, 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkow­

dra 46), W. Groszkowsldego (Konstantynow­
ska 15), Perelman.a (Cegielniana 64), H. Nie­
wiarowskiej (Aleksandrowska 37), Z. Jankie­
lewicza (Stary Rynek 9). (p) 

WIECZóR U HANDLOWCóW. 
„Dziś o godzinie 20.30 w lokalu Związ 

All Handl-owców Polskich przy ulicy 
Piotrkowskiej 108, odbędzie się cotygo­
dniowy „Wieczór klubowy' dla czł01tl{ów 
i osobiście przez nich wprowadzonych go­
ści". 

---\:1·---
TEATił li SZTUlłA 

TEATR POPULARN'f 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, iiroda i dni następnych włącznie do 
f)lątku wspaniała skrząca się humorem i werwą 
rewja w 18-tu obrazach „Uśmiech Łodzi" Nowo­
zaagażowany balet oraz występ artysty war­
szawskiego Junoszy-Młyńczyka. 

Bilety do nabycia w kasie teartu od 50 gr. 
do 2 zł. W przygotowaniu nowa rewja której 
premjera odbędzie się w sobotę 12 lipca. 

TEATR MIEJSKL 
TRUP A WILEN"SKA. 

Dzifl we środę o godz. 8,30 wiecz. mister­
!um S. L. Pereca „N ocą na starym rynku" Ce­
ny od 50 gr. do 3 zł. 50. 

Jutro w czwartek komedja .opowieść" o 
Herszlu z Ostropola". Ceny najniższe od 75 gr. 
do 5.50. . . . . 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr­
kowska 74 od 10 rano do 'l wieczorem bez 
P?zerw» 

TEATR REWJI w PARKU STASZICA. I ryka1iskim, 11a którym widz za swe kilka · groszy 
Dziś, środa, z powodu próby generalnej może do:mać wszelkich wzruszeń od · beztroskiej 

przedstawienie w Parku Staszica zawieszone. wullcaniczncj wesołości do śmicrtefacgo strachu i 
Jutro w czwartek premjera rewji w 18 obra rozpaczy. D;:;ieje eic to pr:;eważnic :;a sprawrt Lu­

zach p. t. „Letni karnawał czyli \'lszystko dla py Vele:;, kobiety o ognistym tcm.11eramencie i ta· 
W as". kimże ~al.encie .q.lrtorshim. , 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- Treść dram'litu :::aczerpni-?ta :::ostała z tajnych 
kowska 74 od 10 rano do 'l wieczorem bez aktów a:rchiwum paryskiego, które przec'fi:owuje hi-
przerwy, potem przy wejściu do ogrodu. swrję pewnego jascy111Lif!cego skandalu ·<•tJyploma-

Z MIEJSKIEJ GALER.n SZTUKI. ty~zne!śo {a!ci 
1
miul miej~ce w Paryżu w drugiej 

Arcydzieła batalistyczne Jana, finezyjne por po.ot~te llvieg:.ego sUtlecra.. . . 
trety arystokratek zagranicznych Tadeusza Nad program aktuulnosci filmowe. 
oraz słońcem skąpane orjentalne pejzaże Ada­
ma w dalszym ciągu entuzjamują ł-qdzian. Obok 
kapitalnych płóciei1 mistrza Jana najwięcej 
zainteresowania wzbudza niezrÓ'wnany w for­
mie i temacie obraz Tadeusza wyobrażający 
Ledę z czarnym łabędziem. llość zwiedzających 
dosięga, jak na stosunld łódzkie, rekordowych 
cyfr - co jest. najlepszym probieiem wartości 
artystycznej ostatniej wystawy. 

KINO-TEATR ,,PRZEDWlOśNIE". 
,,KOBIET A Z BRUKU". 

,.Kobieta z brukzl' jest typowem obrazem ame-

,,. 
SZO~KA ŁóDZKA ZNóW W ŁODZI. 

Po kilkodniowym, pełnym sukcesów 
pobycie na prowincji Szopka Łódzka znów 
wróciła na stare pielesze do Grand-Ogród­
ka, gdzie da ostatnie 3 występy: dziś, 
jutro i pojutrze. 

Kto jeszcze nie widział tego arcywe­
sołego widowiska, powinien wykorzystać 
tą okazję i pójść do Grand-Ogródka. 

Upadłości i . nadzory 
Na sesji w dniu 4 lipca r. h. Sl!d Okręgowy w I poczynając od dnia 28-go czerwca l\i30 roku. 

Lodz~ - Wydział Handlowy rozpatrywał sprawę W tymże samym dniu rozpatry\\•bł sprawę o­
.odroczenia wypłat firmy: „TEITEL13AUM i JA- droczenia wyptat BORUCHA-MORDKI GRYN· 
KUBOWICZ" - f11bryka wyrobów bawełnianych ł BERGA - przedsiębiorstwo sprzedaży przędzy w 
w Łodzi, przy ul. Targowej Nr. 57 i sklad przy ul. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 14, w przedmio· 
Piotrkowskiej Nr. 4.6. cie zatwierdzenia układu, zawartego między upad· 

Firma powyższa uzyskała w grudniu r. uh. o- łym a wierzycielami w dniu 20 maja r. b. 
droczenie wypłat na trzy miesi~ce, które następ· Sęd wobec sprzeciwu wierzyciela pełnomocnika 
nie w marcu r. b. zostało przedłużone na dalsze finny A. Eisner, oraz braku gw1m1ncji ze stro­
trzy micsięce. W dniu 13 czerwca r. h. pełnomocnik ny nadzorowanego Grynberga, postanowił układu 
firmy adwokat Pawłowski wniósł do Sądu podanie nie zatwierdzić, a zlecić Sędziemu Komisarzowi 
o przedłużenie firmie petentce odro4izenia na o- zwołać ponownie wierzycieli dla omówienia kweetji 
statnie trzy miesiące. rękojmi przed upł.vwem terminu W.YCX.Qirowania 

Sąd przydłuży} firmie „Teitelbawn i Jakuho- odroczenia wypłat. 
wicz" odroczenie WJ1Płat na dalsze trzy miesiące, 

• 

PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ 
„POLSK!EG-ID RADJA". 

Czwartek; dnia 10 lipca 1930 r. 
ŁóDź: 11.58-12,05 Sygnał czasu z WarSll, 

i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. J..2,0S 
-13,15, Muzyka z płyt gramof. Gramofon i pły 
ty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 169 
13,15-15,45, Przerwa, 15,45-15.50. Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
15,50 - 16,15. Odczyt krajoznawcr.o-turystycz­
ny (tr. z Warszawy). 16,15-17,10, Muzyka z 
płyt gramof.- (tr. z Warsza:wy), 17,10-17,25. 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej tr. z Warszawr). 17,35-18.00, „Prze­
chadzki ·artystyczne po 'Warszawie" wygł. dr. 
Marjan Henzel. 18.00-19,00. Koncert colistów, 
Wykonawcy: Felicja ePrkowska-Krysiewiczo­
wa (spr.), Kazimierz Blaschke (wioloncz.) Mie­
czysław Brzostowski (akomp.) i prof. eJrzy Le­
feld (fort.) 1) L. Różycki: Sonata na wioloncze­
lę i fortepian, a) Allegro molto, b) Andante, c) 
Finale, 2) Z. Kassem: a) Nokturn, b) Na czar 
nym księżycu, c) Kołysanka odśp. p. F. Perko-li 
ska-Krysiewiczowa, 3) a) L. Rogowski: ~ 
ta, b) M. Rudnicki: Wspomnienie, c) Chopin­
Głazunowe: etiuda cis-moll--0degra p. K. Blasch 
ke. 4) W. Brzostowski: Dla kogo żyjemy, b) 
Przegląd, zapomnieć, c) Tam oby cisza była, dj 
Ach, gdybym teraz mógł pędzi6, jak wicher­
odśp. p. F. Perkowska-Krysiewiczowa. 19,00-
19,20, Rozmaitości. 19,20-19,45 Płyty gramo.E. 
(tr. z Warszawy). 19,4&-20.00. Kom. Izby 
Przem. Handl .. w Łodzi, odczyt. Programu na 
dzień nast. i sygnał czasu. 20,00--20,15. Praso­
wy dziennik radjowy (tr. z Warszawy). 20.15-
21,38 {Concert popularny z Doliny Szwajcarskiej 
w wykonaniu Orkiestry Filharro. Warsz. 1) Li­
tolff: Uwertura: „Robespierrę", 2) Halevy: 
Fantazja na tematy z op. „żydówka". 3) Solista 
4) Czibulka: Serenada baletowa. 5) J. ·Strauss: 
Walc „Dywidenda", 6) Zeller: Potpourri na re­
maty z operetki „S;!;tygar", 7) Eilenber ,,Para­
da wojskowa". 8) Namysłowski: Mazur „oj, 
tak, tak". 21,30-22,00. Słuchowi~.ko z Poznania. 
22,00-22,15. Feljeton p. t. „M:ój przyjaciel 
Mansour Joachi" wygłosi red. Tadeusz Strze­
lecki. (tr. z"Warsza'l'i'.',V)• 
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I z· ała ność gospo 
~·-Związku Spół 

ar cza 
• 

!MFim+E ę 

Spożywców. 
w r. 1929 

Ekonomicznie i finansowo ciężl<ie po- I tych 582,094. - Ogólna suma )unduszów I z~k ctla. spółdzielni związkowych, wahała I ~epsz~m materj~łem, jaki ~~iada Ban~ 
{~/ .. enie kraju, jakie miało mkjs'e już w własnych dosięga zt 4,500,000. - . mę w ciągu roku od. lO_d? 12% w stosun- Polski,, wykazują o połowę mzszy odsete~ 
~.029 wku nie sprzyjałJ bynajtm1iej roz- Bilans Związ{iu na dz. 31 grudnia 1929 ku rocznym, w załeznosc1 od stepy dyskon protestow. 
wojowi iff~tytucyj gospuibit(·zy..:h, op ar r. ~amyka sil) sumą zł. 27~372,200. i .wyka- tnwej, liczo~ej przez ~ank ~olski. Na .arty Związek Sp~łdziełni Spożywców, pr~, 
t y c h n a sił e k <.• ri su m cy j - ZUJC zł. 274,437 - czys~e1.nadwyzk1. . klli'Y wiasneJ 1>rooukc11 Zw1ązek udzielał cując na zorgamzo~;any rynek konsumcyj-
n c j n a j s z e r s z y c h wa r s t w Pomoc kredytowa, mesmna przez Zw1ą bezprocentowego kredytu wekslowego. ny 400,000 czł,ankow, zrzeszonych w 900 
1 1~ d 11 o ś c i . zek spółdzielniom, wyraża się w dniu31 Przeważająca większość rymes, będą- spółdzielniach związkowych, ma nietylko 

Związek Spółdzielni Spożywców, któ- grudnia 1929 l'. sumą zł. 11,534,000. -, cych w pcsiadaniu Związku, umieszczona trwałe podstawy bieżącej działalności go­
"C!'O działainość gospodarcza wyraziła. się z czego na kredyty wekslowe przypadało był~ w Banku Polskim. spodarczej, I e cz i da Ie ko id ą 
w ""r. 1929 sumą zł. 90,242,000. - Qbrotu złotych 6,537,000. -; te1minowe kredyty W związku z powyższem należy pod- c e m o ż I i w o ś c i w z a k r e -
Hurtowni, utrzymał obroty swe na pozi<?- towarowe wynosiły zł. 4.'997,00Q. - ni~ść .fald ?oskonałej wypł~caln~ci spół- Is i e wym i a n y i p rod u kc j i . 
mlc r. rn2s (zwyżka wynosiła zaledwie Stopa dyskontowa, hczona przez Zwią dz1elm, ktore nawet w porownamu z naj-
0,08%), co uznać można z a wynik wyµ i!ICL&1ii!&.aw..,,,,_,.~lJP1 !'*fłlNiPM0\1!1 • rne•&,..,.* ••m mru~Gll?*i @i±±&@•• ....., .... 

d o d a t n ! , zwłaszcza, że prawie 15% 
ng'.Jb1€go obrotu Związku stanowią zie~io 
płorly, lctórych spadek cen był olbrzy~1. 

Działając przy pomocy 29 własnych od 
~ziałów, rozrzuconych na całem terytor­
ium Państwa, Związek Sµółdzielni Spo­
iywców obsłt.tgt!.ie około 9!50 spółdzielni 
związkowych; poza tem aprowiduje licz­
m spółdzielnie wojskowe - ornz instytu­
cie społeczne i · komunalne. W zakresie 
widu artykułów pierwszej potrzeby Zwią­
zek j e s t n a j w i ę k s z y m h u r 
t o w n ·i k i e m w P a ft s t w i ~ . 
Obrót solą, prnwadzon~ przez Zwlązek, 
wvnióJi w 1929 r. 25,525 tonn, co stano­
wi 7 ,43% ogó!nej Jmnsmncji kraju, obrót 
mąką i artykułami m;;!.cznemi - 21,086 
to:m,. cukrem - 15,643 tonn (o wartości 
2~-,303;000 zł.), co stanowi 3,87% ogólnej 
krnc:umcji, węglem - 83,992 tonn (2,71 % 
cp'.:lnc_i lconsum~.ii), ryżem - 4,23% ogól 
rej ir.cnsumc.ii, herbatą - 2,02% ogólnej 
kons11mcji i t. d. 

W celu usprawnienia swej działalności 
h'.!ndlowej Z'l.viązeł< propaguje i rozwija 
t. zw. obroty bezpośrednie, polegaJące na 
r.kspedycji zamówionych przez s:półdzełnie 
~owarów b e z p o ś r e d n i o z z a 
I> ł a d 6 w w y t w ó r c z y c h i skła 
<'ów tranzytowych Zw!ązku oraz kopali1, 
raHn, cukrowni i fabryk prywatnych - od 
ra7 U c:!o spółdzi~łni, z pomini~ciem Jakkh­
kolvdek ogniw pośred~ch, nie wyłączając 
oddziałów wła2nych. System ten przyno­
si s~ók1zielniom z n a c z n e p o t a -
n i e n i e a r t y k u ł ó w , usuwając 
r:bę:1trn koszty na drodze towaru od produ 
ce:da do spółd~elni, a Związkowi pozwa 
b zmniejszać remanenty towarów w 
swych składach i wydatniej zużywać po­
siatl.::rny Jmy!tał obrotowy. 

Ro::wój obrotów beZ!}ośrednich Związ 
ktt w stosurnm do ogólnego obrotu ilust­
rnją następujące cyfry: 

Vv' roku 1926 21,8%, 1927 24,4%, 1928 
~3,0%, 1929 41,1%. 

Ogólne kcszty handlowe Związlm, obej 
mujące wszystkie wydatki administracyjne 
wraz z kosztami bankowetni, podatkiem 
przemysłowym i opłatami ste1n.plowemi, 
wynos~ą 3,24% od obrotu ogólnego. Zysk 
bratto stanowi 3,89%. 

Wartość imoortu Związku wy110si 
5,099,000 zt Śk.łada się n~ń przywóz 
tłuszczóv,r jadalnych (609 torm) i surowców 
do wyrobu mydła. Import korzeni, prowa­
dzony przez Związek, wynosi 710% cał­
ltowitego wwnzu P.olski; herbaty - 3,6%. 

Związek eksportu.ie meble gięte oraz 
faja. Suma eksport11 tego wyniosła w 1929 
r. zł. 1,548.000, przyczem eksport mebli 
stvnowH 4,14% ogólnego wywozu z Pol­
ski a eksport jaj - 0,57%. 

RUCH SPót·oz.IELCZY 
a szkolnictwo powszechne 

Idea l'uchu spółdzielczego zaczyna Praktycznem uzupełnieniem nauczania i Iły dzied szkół, a ilość książeczek oszcz~d 
przenikać ludzkogć do głębi wychowania jest organizowanie spół- nościowych ml'Odzieży szko1nej na dzień 

i zatacza coraz szersz.~ krl}gi. dzielni uczniowskich na terenie szkół. 15-2·0 grudnia 1928 r. wynosiła 14.555. 
Palącą staje się potrzeba jej zast.Qsowa- Lecz organizowanie i współpraca w koo- Według obliczenia około 20 proc. mło­
nia w dz.i~zinie życia gospo.dairczo-spa· peratywach uczniowskich przenosi się dz.ieźy szkolnej w Warszawie osciada ksia· 
łecznego. Pierwszytn etapem szczepienia na płaszczyznę pracy żecziki oszczędnościowe. (Zagranicą w nf e 
tego ruchu w szerokich warstwaeh spo· społeczno•wychowawczej. których państwach - 80 proc.), Na pro-
łecznych Przytoczone poniżej dane cyfrowe, wincji jeat podobnie. W roku szkolnym 

~ szkoły powszecłme. odnoszące się tylko do akcji oszczędno- 1929-29 według danych 98 kas Stefczy-
Nauczyct.el szkoły powszechnej staje się ściowej, ilustrują potrzebę bliższego za- ka z województw: białostockiego kie­
czynnikiem wykonawczym z tytułu sy,re- interesowania się ruchem spółdzielczym leckiego, lubelskiego, warszawskiego i 
go stanowiska. Do obowiązków jego nal~ na terenie szkół. wołyńskiego współpracowało z temi spół­
ży wyłov;ienie z programów szkolnych i W stolicy kasa m. Warszawy wyka- dzielniami klas szkolnych 333. W ka­
podkreśl€Ilie odpowiednich momentów zuje na dzień 1-go grud~i~ 19~8 r. ~u- sach u~ział brało 8.600 dzi~i, które zao­
jako surogatu nauki o spółdzielczości. mę 340.355 zł. oszczędnosc1, ktorą złozy- szczędziły 34,000 zł. W województwach 
!!!!!l!!!~!!!!!l!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!~!!!l!!!!!l!~~~~~~~~~~!!l!l!li!!!!!!!ll!!!~!!!lll!!!!!!!!ll!l!!!!~~~~!l!!!!!!J!~!!!!!!!!!!!~ południowych spraw< 

Działalność instrukcyjno-lustracyjna 
Zwią1ku Spółdzielni Spożywców „Społem" 

· przedstawia się pomyśhtiej. 
W krakowskiem i tarnopolskiem - dzJ:e. 
ci 340 klas w liczhie 8,308 zaoszczędzi­
ły 62,000 zł. 

Jak z tego. widać, wielce interesują-
Zwiazek Spółdzielni Spożywców dla I ~.pożywców prowadzi działalność instruk- cą byłaby statystyka ruchu spółdzielcze-

wzmocnienia węzłów, łączących spółdziel- tors.ko-lustracyjną, świadczą. cyfry na- go na terenie wszystkich szkół powszech 
nie zwiazkowe, udoskonalenia i ujedno- stępujące: nych w Polsce i we wszystkich jego prze-
stajnien"ia ich działalności oraz rozpow- W roku 1929 Zwią~k zatrudniał w jawach. Wprawdzie Główny Urząd Sta-
szechnienia i utrwalenia wś1·ód S'PÓ,łdziel- Wydziale Lustracyjnym 30 osób, z cze- tystyczny przeprowadza taką statysty. 
ni z as ad k o or p er a c j i, pro- go 19 w okręgach, w charakterze lustra- kę drogą ankiety, lecz tylko na terenie 
wadzi systematyczną pracę instrukcyjną. t'Orów rejonowych. szkół zawodowych i średnich, gdy tym-

d 'ał 1 „ · · czasem prawie 80% szkół powszech11ych. 
oraz z1 a nosc rew 1zy3ną. Zlustrowa.no w ciągu roku 856 spół- posiada spóidzielnie uczniowskie. 

Rewizja spółdzielni, nakazana przez dzielni związkowych i 110 spółdL-ielni Materjał zebrany obejmowały około 45 
ustawę o spółdzielniach, ma na celu niezwiązkowych; razem - 966 spółdziel- tysiący klas szkolnych przy tyluż siłach 
stwierdzenie, czy działalność spółdzielni ni, w których przeprowadzono 1358 lu- nauczycie1ski'Ch szkół pows!Zechnych. Je­
odpowiada wymaganiom pra'ia (prze- stracyj, spółdzielnie bowiem słabsze pod żeli chodzi o udział nauczycielstwa szkół 
strzeganie prze.:- spółdzielnię własnego wzgię<lern organizacyjnym lustrowano w powszechnych w ruchu spółdzielczym po­
statutn, statutu Zwią.zku i ustawy o ciągu roku parokrotnie. Na pracę lustra- za szkołą, to akcję tę skupia i koordynu­
spółdzielniach), oraz sprawdzenia ksiąg tors.ka na terenie zużyto ogółem w r. je sekcja spółdzielcza Związku polsk. 
rachunkowych spółdzielni i pra'<vidłowe· 1929 :__ 4.985 dni. Budżet Wydziału Lu- naucz. szkół powszechnych w odniesieniu 
go kh prowadzenia. Lustracja Związ- stracyjnego Związku zamyka się sumą do swoich członków. 
ku obejmuje ponadto gruntówne zbada- zł. 416,000. ~··~s~'!!!!"'~..,~~~~~~~!!!!l!!~!!!!!!~'mfii'liiWI~~~ 
nie całokształtu gosP'odarki spółdzielni, Praca instruktorska, organizacyjna i 
łącznie z jej działalnością organizacyjn~ lustratorska Wydziału obejmuje 19 o- MIBDZYNARODOWA HURTOWNIA 
społeczno-wychowawczą. lm;;gów spółdzielczych, na jakie podzie- SPóLDZIELCZA. 

W jak szerokim zakresie ZwiQzck Jony został cały teren R'Zeczypospolitej. 
·--·Cl'.>-·---

S pół dzi ei cz ość mieszkaniowa 
'" związku ,~Społem" 

Do Z1\ iązlrn Sp6łdzfolni ::ipo:i;yv;ców nalc· 
:i;y 45 sp1jH.\:.:icJni rdesz!\anfowych 7. )jc;;h<\ 
c:złonkó1v około G.000. 

S;>ółd<:ic>łnlc te posi.adnj;! lll,] milj. z; !ot;.·cl: 
kapit::iłiiw własnych i :17 milj . zhitych p;;i,:·c;:d, 
h:mkoY.-ych. Akcja budowla·.1a, 11rneprnwad·~cm:t 

w r. 192;) w yrai;ału :ii~ sumą 11 milj. zL 
Ogólny stall posiadar1i;~ zwi;o:zlco·,1·y:lt spM-

w r.;l<:i'iJ wnosić ze swych zarobków dużych 

·,;·kłaci.6w na budow~, ani nie mogą opłacaf 

r.;·l'lnk<~ll czynszów za lokale. Mimo to jednak 
~ 1.mtlm;;m własne spółdzielni tych wynoszą 21 
p:·oc. lr··µitałów obrot~wych, co należy pod· 
„1·cs:il', jako wiell;:i wy3iłek finansowy i bardzo 
tlc<latni rezultat akcji samopomocy. 

Sprawa zorganizowania Międzynąrodo1'łej. 

Hurtowni Spółdzielczej, zainicjowana 10 lat' 
ternu, napotyka na wielorakie trudności, którt 
musi dopiero stopniowo pokonywać 

Ostatnio duże poruszenie na międzynarodo 

wern forum spółdzielczern wywołało wystąpie· 

nie p. E. Lustiga, dyrektora czeskiej Hurtowni 
Spćldzielczej, który domaga się przyspiesze 
nia utworzenia Międzynarodowej Hurtowni 
Spódzielczej. 

Wedle projektu dyr. Lustiga, mogłoby obec· 
nie powstać 5 hurtowni spółdzielczych, obf!łu­

gujących następujące J;rajet 

1) Ang·Jję z kolonjami, 
Wytwórczość związku wykazala w 1929 

r. z n a c z n y p o s t ę p zarówno 
iio:kiowy, jak i jakościowy. Wytwórczość 
ta ześrodkcwana j~r,t w trzech punktai!h dzielni micsz!~anicw •eh µn;ctlstawia si~ 1rn!l!c:­
a mianowicie: w melcRch, w Radoms.kL: 1mjąco: 

Qg,)bic jednak niedostateczna wysokość ka­
pitnfow własnych !:ącznie z niemożnością uzy­
sk;nia odr:iowicclnich t. j. długotermi!lowych i 
ta?:?kh r.redytów na cele budowlane, hamują 

1·ozwó.; tej dziedziny pracy spółdzielczej, tak 
w1;żnej zarówno spolccznie jak i gospodarczo. 

2) Niemcy, Szwajcarję, Belgję, 

Portugalię i Hiszpank. 
Francjt 

i we Włocławku. lloii6 izb wybudowanych - :~,852 
Wszystkie zakłady wytwórcze Związku Ilość izb w budo11 ie - l:>,GO\l 

zafrudniały w końcu grudnia 1929 r. - Ogólna kubatura. lm<lynków 
242 pracowników. Ogó!na wartość pm· mtr. sześć. 
dukcji stanowi 7,1 % obrotu towarowego Ogólna 
Zwjazku. 1ntr. ~w. 

\\
1zrost futtdlmz >w 'Nł~snvch ZwiP.zku Związkowe spółdzielnie mit•szk;-niowc zrzc-

wyniósł w 1929 r. (wraz z nad·wyżką) ·zło- szają warstwy gospodarczo słabe, które nic są 

1,381 ,ooo 

1.G70,fii t 

powierzchnia teren. 
To też spółdzielnie mieszkaniowe, zrzeszone 

w Zwh:zku „Społern", wysuwają. żądania: re· 
formy oprocentowania kapitałów budowlanych, 
pr:.:cdh1żc11ia okresów spłaty oraz uproszczenia 
m'lnipulacyj · przy uzyskiwaniu po~yczek. · 

• 

3) Norwegję, Szwecję, Danję, 

Holandk, Estonię,' Lotwę i Litwę. 
'1) Rusję i Persję, 

Finlandj~ 

5) Austrję, Polskę, Czchosłowację, Jugosl<\. 
·wję, Bułgarję, Rumunję i Węgry. 

Projekt p, Lustiga dewątpliwie b{<lzie ży. 
wo dyskutowany na tegorocznyb Mi~dzynaro· 

dowym Kongresie Spółdzielczym w Wiedniu, 
na którym Polska posiadać będzie 20 głosów • 
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ROZBUDOWA ·PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
Mając na uwadze konieczność rozwo- Id a r t o w e g o s m a l c u g o t o - pokrycia w wysokości 84 zł. na 100 kg. 

ju przemysłu tłuszczowego w Polsce, w e g o • Przy uldze celnej 50 proc. premja celna 
'chociażby ze względu na posiadany su- Chodzi bowiem o to,· żeby rozwinąć wynosi 25 71. za 100 kg, W tym wypad-
.rowiec krajowy i olb1•zymie zapotrzebo· większy przemysi smakowy, którego ku należałoby dać za 100 kg. smalcu 
wanie naszego rynku wewnętrznego, po- brak odczuwa się w Polsce dość silnie, krajowego 336 kg. importowego. Przy 
krywane przez import tłuszczu a.mery- mimo, że szereg zakładów ma odpowied- ludze 60 proc. tylko 280 kg. 
kańskiego, czynniki miarodajne od dłuż- nie urządzenia. Produkcja 10 ton mie- Naturalnie wobec zmian konjunktu­
szego już czasu przei;rowadzają badania sięcznie dla jednej przetwórni, gwaran- ralnych w cenach i przewidywanego roz­
nad rnzwiazaniem całokształtu zagadnie- tuje już, że smalec będzie wytwarzany woju w hodowli stosunek ten musiałby 
~ tłuszczowego w Polsce. Studja te da- w odpowiednich wanmkach technicz- być korygowany co pewien czas (kwar· 
'ły bardzo ciekawe wyniki. Omawiany nych. Dalej oparcie minimum produkcji 'i:ał) w kie1·unku korzystnym dla smalcu 
problem sprowadza się właściwie do jed- na surowcu krajowym ma na celu popar- krajowego. Ustaleniem tego stosunku 
nego momentu: i·mbudowy przetwór- cie i ułatwienie zbytu tegoż surowca, musiałaby się zajmować specjalna Komi-
stwa smalcu wieprzowego. który nie może konkurować ze smalcem sja Międzyministerjalna. 

Polska jest pod tym. względem uzależ- am~rykańskim, chociażby ze względu na Powyższy wniosek opiera się na na-
niona całkowicie od dowozu tego produk- różnicę cen. stępującej kalkulacji cen: smalec ame-
tu z Ameryki. Zresztą, pod tym wzglę· WłaŚ<!iwym regulatorem omawianej rykański kosztuje obecnie na naszym 
dem nie jesteśmy wyjątkiem, przeciw- ulgi celnej winnoby być ustalenie stosun- rynku wraz z obecnym cłem (50 z!. od 
nie w całej Europie niema dotąd na wła- ku smalcu importowanego do smalcu 100 kg.) loco skład hurtownika za 100 
ści~m poziomie postawionego p1·zemy- krajowego. Im mniejsza ulga celna, tem kg. 290 zł., czyli 2 zł. 90 gr. za 1 kg„ 
słu tłuszczu zwierzęcego. A właśnie ze mniejsza musi być ilość smalcu impor- natomiast koszt przetopionego surowca 
wszystkich krajów europejskich Polska towanego na jednostkz krajowego. Sto- krajowego wraz z robocizną i opakowa· 
posiada najbardziej sprzyjające warunki sunek ten może być obliczony na · pod- niem wynosi średnio za 1 kg. 3 zł. 74 
dla rozbudowy tego prz-emysłu ze wzglę- stawie porównania ceny smalcu amery- gr. Jak widać, cena ta jest wyższą o- 84 
du na wysokowartościowy gatunek świń kańskiego w Polsce i ceny smalcu pro- g'r. od ceny smalcu amer. na naszym 
/tłuszczowych, które w naszym umiarko- dukcji krajowej. Pierwszy okres musi rynku. -
wanym klimacie i -przy naszej paszy naj · się opierać na kalkulacji teoretycznej . Wreszcie projekt rządowy przewidu-
~entowniej się hodują. wobec braku samego przemysłu. je, aby ulgę celną udzielać tylko takim 

z drugiej jednak strony, wobec bra- Kalkulacja ta wykazuje różnicę do przetwórniom, któreby swój produkt 

standarzowały, t. j. uwzględniały'y pod-
stawowe zasady co do .jakości smalcu: 
1eolor, konsystencję (zwartość), za.war· 
tość wody, minimum topliwości, obecność 
olejów, barwników, kwasów i rodzaj opa· 
kowania. Projekt bowiem słusznie wy· 
chodzi z założenia, że smalec produkcji 
krajowej nie może ustępować co do ja. 
kości i opakowania zewnętrznego smal­
cowi amerykańskiemu. 

Niewątpliwie projekt powższy po u­
zyskaniu w trybie przyspieszonym zgo­
dy ministrów Skarbu i Rolnictwa będzie 
stanowił doniosły krok na drodze do 
stworzenia ba.rdzo ważnej i nowej gałę­
zi naszego przemysłu, tembardziej, że 
rozwój w Polsce przemysłu smakowego 
wiąże się ściśle z rozwojem hodowli kra· 
jowej trzody chlewnej, co z drugiej stro­
ny gwarantuje należytą rentowność drolr 
nych i marolnych gospodarstw. A przy. 
tern stworzy się nową gałąź produkcji 
krajowej, któ.rej należyty rozwój natu· 
ralny z jednej strony uwolni nas od ko­
sztownego importu, z drugiej zapewni 
eksport do krajów europejskich, którt 
nie posiadają takiego przemysłu. 

Jan Dołęga. 

ku w Polsce należycie zorganizowanych w s e 11o . 

technicznie fabryk przemysłu th1szczowe- ZNIKOMA ILOS"' C~ OPADO"' W go oraz dumpingowego cha1·akteru im-
portu amerykańskiego smalcu - w o­
becnych warunkach rozwój rodzimej pro-
dukcji u nas jest ogrom.nie utrudniony 

wywołała niepokój wśród rolników ~
. bez należytej pomocy ze strony rządu, 

zynajmniej w pierwszym okresie orga­
acyjnym, nie móg:by on liczyć na po-
dzenie. · Długotrwała susza, która od szeregu zazwyczaj, zbierając ziarno słabo rozwi- Temperatura czerwca wy&siła powy-
To też sfery rządowe przygotowały tygodni panuje na całcm terytor.ium Pol- nięte, choć już dojrzałe. żej średniej wieloletniej, przeważnie o 2 

łałkowity program w tym kierunku. Na- ski, wzbudziła Powszechna troska o stan zasiewów stopnie. średnia miesięczna wahała si~ 
lturnłnie cały szereg czynników składa żywy niepokój znajduje obecnie oświetlenie w biuletynie od 16,5 do 17,7 st. C. Jedynie tylko w re-· 

~ię na to, że nie może być on odrazu rea- . do Głównego Urzędu statystycznego, który jonach Wilna, Pińska i Białegostoku za-
k . h · h b w szerokich sferach społeczenstwa co d · · · · d · d · · rowany w ta 1c roz.miarac , a Y z opracował szczegółowo obecną sytuacJ·ę notowano śre mą meco mzszą o sre meJ 

l · b ł · ~ łk "t stanu tegorocznych zbiorów. · 1 1 t · · \mn etu mozna y o os1ągnąc ca owi e na rolach Polski. wie o e nH'J· 
rozwiązanie k~estji tłuszczowej w Pol- Zaniepokojenie było tem większe, że Opadów nie_ było w Polsce w czerwcu 
sce. w następstwie upałów i szybszego proce- Ze sprawozdania wynika, iż czerwiec niemal zupełnie. Znikoma ilość deszczu 

Jako pierwszy etap prac rządu w tej su dojrzewania, żniwa musiano niemal tegoroczny był rzeczywiście dosięgła zaledwie od 2 do 59 proc. śred-
dziedzinie należy uważać przygotowany wszędzie rozpocząć o wiele wcześniej niż rzadkością pod względem klimatycznym. niej wieloletniej! 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu NlWfiW w ee w • , • .., Najwięcej stosunkowo opadów było w 
specjalny wnios~ na lfomitet Ekoncnti- • 

1 
k• h e ł , rejonach Bydgoszczy i Pozn<ł'.lia, ale i t~ 

czny Ministrów, dotyczący ulgi celnej na Eksport b1e s IC 1DałerJa ow ilość deszczu nie doszła nawet do połowy 
smalec surowy. średniej wieloletniej. Dodajemy, że deszcze 

Wprowadżenie takiej ulgi na smalec ł „ k• • h te spadły dopiero pod koniec czerwca i to 
nierafinowany t. :i;w. seteamlard ma na W O IeDDICZYC przy zwiększonej temperaturze, co obniża 
celu: znacznie ich wartość. 

1) pop arcie prze m Y s I.u w czerwcu b. r. wyw1ez10no z okręgu '..vacja i Jugosławja 293.677 kraje nadbał- Nic dziwnego, że w tych warunkach 
w k r a j u i- Bielsk-Biała 24.339 kg. towarów włókien tyckie i północne 176.858, Bliski Wschód na całem terytorjum Polski 

2) pop arcie własnej niczych wartości 605.155 zł., co oznacza 108.016, Anglja 90.704, Afryka 64.031, zapas wilgoci jest znikomy. 
p r o d u k c j i s ·!n a I c u z s u· zmniejszenie si~ w porównaniu z czerw- Ameryka 17.325, Rumun ja, Bułgarja, Grec Wyjątek stanowią województwa Mała 
ro wca kr aj o w ego, a te m cem 1929 roku pod względem wartości o ja 15.890, Daleki Wschód 14.253, Niemcy olski Wschodniej, alt; i tam stan wilgo& 
samem stworze 11 ie i· Y n ku 352.405 zł., pod względem zaś wagi o prze 13.586, Szwajcarja Włochy i Francja nie jest bynajmniej dostateczny. 
'Ł b y t u n a t ł u s c z e k r a j o· szło 5 tys. kg. z powyższej ilości wywie- 10.816. Odbiło się to przedewszystki~m na za­
w e. ziono tkanin wełnianych 22,085 kg. warto Eksport materjałów włókienniczych w siewach jarych, które w porównaniu 2 

Tego l'Odzµ.ju t:lga celna nie jest ni- ści 790.650 zł., tkanin półwełnianych 2.254 I-szem półroczu b. r. przedstawiał wartość końcem maja wykazują 
ezem innem, jak premją dla prcdukcji kg. w art. 14.505 zł. 6.807.900 zł. wobec 10.201.000 zł. w 1-szem zniżkę od 0,2 do 0,5 stopni 
krajowej. Stworzenie bowiem większego Eksport do poszczególnych pai'istw półroczu 1929 r. zmniejszył się więc oj kwalif~kacyj~1yc~. . 
przemyslu smalcowego, opartego zasadni- przedstawiał się w czerwcu r. b. w złotych 32.9%, co tłumaczy się głównie dużym . Stos~n~ow? n~Jm111~J ucierpiała psze-
czo na surowcu krajowy.in, pozwoli na następująco: Austrja Węgry, Czechoslo- spadkiem weł v. . mea, naJ'NięceJ z~s owie~. 
zakup 1>0 wyższych cenach surowca kcsz- ' 0 Zasiewy ozime 
tern importu. To też musi być on?. tak 0 obuwi•a nie wykazują w porównaniu z końcem ma„ 
skalkulowana, aby wyrównywała różni·· W sp~awle WYWO"'U ja dużych różnic. 
cę mizdzy niską ceną smalcu amerykań- & g,,. Pszenica zajmuje ten sam stopień (3,9), 
skiego, a wyiszemi lrnsztami produkcji p i k • żyto podniosło się do wysokości 3,8 st., 
krajowej. Należy wszak pamiętać, że Z O S I jęczmie1'i wykazał spadek do wysokości 3,4 
kiedy konsumcję słoniny krajowa pro· Producenci obuwia od pół roku czynią I Prze~adł ~lla ekspor~u cały ~ez_on wiose~- st., owies do 2,9 st. 
dukcja pokrywa w 95 proc„ to krajowa starania 0 zniesienie utrudnień wywozo- ny, i let~i, !1' o~e~me zan?si. się 11~ t?, ze W porównaniu z końcem czerwca rolrn 
produkcja smaku wyrównywa zaledwie wych, które polegai·ą na tern, że zagranicz przepadnie rowmez sezon jesienny 1 zimo- ubiegłego kwalifikacja zc:siew_ów ozimych 
w 40 proc. zapotrzebowanie rynku wew- jest nieco lepsza, natomiast 1arych gor-
nętrznego. Ten poważny niedobór wywo- ni konkurenci nie opłacają od wywożone- wy. sza od zeszłorocznej, przyczem różnice do-
łuje tak wielki import. Przy zastosowa- go obuwia w swoich krajach, ani PC:datku Kryzys gospodarczy .w Polsc~ spowo?~ chodzą 
niu u~gi celnej dla przemysłu b~dzie mógł obrotowego, ani cła na suro.we~, am tak wał zmnejszenie spożyc~a. obu~1a i zmm~J 
on zdyskontować premję przez uzyskiwa- wysokich kosztów kredytu, jakie mamy w szony jego zbyt. ZmnteJszeme produkCJ~ 

,_ Polsce. Wszystkie te czynniki nie zależą w takim samym stosunku r:iusi wpłyn_ąc nie ceny, wyższej rynkowej, która uę- . . . 1 d · · · I k b a 
cizie się kształtować według cła przywo· ~d v.:oh polskich p:oducentow, ecz o po- na podmes1eme ceny po s iego o uwi . 
~wego. htyki gospodarczej rządu. . . . Jedyny sposób uniknięcia tego byłby w~-

Projekt przewiduie stosowanie ulgi I Producenci obuwia prosili r:ąd, by me wóz. Wywóz jednak będzie tak długo n:e 
eelnej na następują;yeh warnnkach: 1) traktował ich gorzej jak ~ządy innych ~ra- możliwy, jak długo rząd podraż~ć będ~1e 
dl a r z e t w ó r n i a 

8 
m a 1 c u, jów swój _Pr~emysł ob~w1any._ Odpov·11ed- kalkulację obuwia, które ma byc wyw1e-

d 
p 

1 
. h - . c nie podama 1 kalkulaCJe, złozone zostały zione, o kilkanaście procent ponad kalku-p: o u c u J ~ c Y ~ . m

1
1

; s ~ ę z- przed wielu miesiącami, sprawa ta jednak lację w innych krajach eksportowych, 
li 1 e 

1
c 0 n:Jm.n 1 e J 

0
.: n jeszcze do dziś dnia nie jest załatwiona. 

a m a c u r a J o w e g o p o c o-,.,,IW!;ua !iii •=-*" 
dz en i a; 2) w pewny .m u - ft!W'MUW r - 'T'""U" • 

• t a l o n y m c o k w a r t a. ł s t o K • w b K • ''' ::n~~a1:w~jz~rr0obduuks:'j~ 1; Upuic1e yro Y raJOWe ••• 
3) przy wyrobie stan- ~ 

.. do 0,6 st. na niekorzyś~. 
Z poszczególnych rejonów stosunko~ 

najlepszy stan wykazują zasiewy w woje­
wództwach woły1'iskiem, lwow:;fxiem, stalli 
sławowskiem i tarnopolskiem. Znacznie 
gorzej przedstawiają się natomiast szanse 
zbiorów na Wileńszczyźnie. 

Stan sadów po okwitnieniu był naog~ 
lepszy niż dostateczny, 

wszakże bynajmniej nie dobry. 
Jak wynika z tych <ianych, sytuacJa n~ 

rolach polskich przedstawia się w tym ro· 
ku raczej niepomyślnie, jednakże nie daje 
bynajmniei powodów do przesądnego pesy 
rnizmia 
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.„ 
ZI W ELKA P· 

Wyjątkowo wspaniały program słynnej wytwórni 
zawierający 2 arcydzieła filmowe! 

FOX-FILM, 

II. 

TRZ SA WISKo ŻYCIA 11 Rozkoszna sztuka filmowa, pełna humoru, 
sentymentu i artyzmu I 

--------------1 Fascynujący dramat lekkomyślnej miłoscia 
BAGAŻOWY Nr.13 

W rolach głównych I 
Kruczowłosa uwodzicielka MĄRJA ALBA 

LIONEL BARRYMORE. 

W rolach główn. : znakomita trójka w koncertowych kreacjaeh 

wytworny, 
ulubiony 

VICTOR Me. LANGLEN, LE„t\TRICE 
JOY i FARRELL Me. DONALD 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. LEONA KANTORA. 
Ceny miejsc najniższe po 1.-zł. i 2.-zł. pierwsze seanse wszystkie miejsca po 1. zł. w sob. niedz. Od 12-ej do 3-ej po 50 gr.i 1.-zł. 

De akt. Nr. 1539, 1540, 1541 i 1542-1930 r. Do akt Nr. 1456-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEONARD Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 
.NABOROWSKI, iiamieszkały w Lodzi przy ulicy CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Głóvroej Nr. 17, na zasadzie art, 1030 U. P. C. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 31 lipca 1930 roku od godiiuy ogła5za, że w dniu 18 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lod:;ii przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, lO·ej rano w Łodzi przy ul. Zachodniej .Nr. 33, 
cdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- odbędzie się spnedeż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Zygmunta F ;ycze i skła. ehomości, należących do Izraela Krauze i składa· 
daj\jcych się z aparatu radją, win, winogrona i me· jących się z mebli, maszyuy nożnej do szycia i kii· 
.bH, oszacowanych na sumę zł. 2,794. sy ogniotrwałej, oszacowanych na wmę ił. 620. 

Do akt. Nr. 1505-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamie11zkaly w Lodzi p1·zy ulicy 
Sienkiewic~a Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 12, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Zygmunta vel Szmula 
Zoneuberga i składaj\\cych sit z mebli, o&zacowa· 
nych na sum~ zł. 500. 

Do akt. Nr. 2174-1929 i-. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STEF AN 

ZA;KOWSKI, zamieszkały w Lodlli pr~-y· ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, w w dniu 16 lipca 1930 rok~ od godziny 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 114, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należący'"h do Wolfa Schweitzera i skła. 
dających się z maszyny do rozcinania papieru, O· 

szacowanej na sumę zl:. 1,200 . 
kid~, dniu 4 lipca 1930 r. Lódź, dnia 18 czerwca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. I Komornik TOMASZ CHORZELSKI I 
Łódi, dnia 23 czerwca 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI I Lódź, dnia 30 czerń~a 1930 r. 
Komornik: STEFAN ZAJK0\\'5Ki 

i!l.'iil 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH Il 

Do ah.t. Nr. 1585-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
~~i1)wm·j Nr. 17, na zasadzie arL 1030 U. r. C. 
o.;bo;;;a, :i:c w dniu 31 lipca 1930 roku od godziny 
lO·ei r:mo w Łodzi, przy ulicy Odyńca Nr. 10, 
odb~uzic sir. sprzedaż z 11r2etargu publicznego ru· 
c;10u10;l'i, irnkż11cych do Aleksandra i Józefy mał:i:. 
W icczorkow:>kich i składających si~ z mebli, osza­
~o·••anych na sumc zł. 538. 

L,)d~, dnia 4 lipca 1930 r. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 

Do ah.r. Nr. 2911-:1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Ko111ornik Sl)du Powiatowego w Lodzi, ADAl\1 
.(AHOSZYŃSKI, zamizszkeły w Lodzi przy ulicy 
J:'ircmowicza Nr. 7, na zasadzie a1·t. 1030 U. P. C. 
o(liasza, :ie w duiu 24 lipca 1930 roku od godziny 
10-e,1 rano w Łodzi przy ul. Pl. Wolno~ri Nr:. 5, 
o<lbęclzie oię oprzcd:iż z przetargu publicznego rn· 
1·homo;ri, n:ilcżącyrh do fir.: „M. Łuba" i składa· 
i<>cych >i<:' z urządzenia fabryki wócl :i:azowych, uaaa· 
1·0" anych nu sum~ zł. 2,300. 

',ódź, dnia 5 li11ca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt. Nr. l33G-l930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grod:i:kicgo w Lodzi, LEON.\RD 
l\"ABOROWSKI zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na za~adzic art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, w w dniu 16 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Napiórkowskit>go Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu public.znego ru· 
chomości, rn,1leżących do Bolesława Zaj11ca i skła· 
dających sir z samochodu marki „Chcwrolet" ooza. 
cowanego na sumę zł. 600. . 

Lód i, dnia ] 3 czerwca 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 

Do akt. Nr. 1089-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w f,odzi, ADAM 
J.\.ROSZYŃSKI, za1:oieszkaly w Lodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :i:c w <lniu 13 lipca 1930 roku od god7.iny 
JO-ej rano w Łodzi przy uliey Ogrodowej Nr. 20, 
odbędzie si\) ~przcdaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do ~ alentyny i Bolesława 
Stasiaków i :;kfa<lająryd1 się z mebli, urządzenia 
~klepu i ma„zyny do szycia, oszacowanych na su 
mę zł. 540. 
Łódź, dnia 4 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt. Nr. 578-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogla8za, że w dniu 18 lipca 1930 roku od goclziny 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 14, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
cl101110,;d, nalei<.!C}ch do firmy „in;i;. Józef Adel· 
fang i S·ka'" i składafocych się z 1050 klg. tektury 
różnej grubo~ci, oszacowanej na sumę zł. 770 -
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku. 
Łódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI 

Do akt. Nr. 1374-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ł~odzi, ADAM 
ŁAGODZINSKI, ~:amieszkaly w Łodzi 11rzy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zai;adzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w 1lniu 11 lipca 1930 roku od godziny 
JO.ej rano w :todzi przy ul. Cegielnianej Nr. 83, 
o<lbędzie się :;przeclaż z przetargu publicznego, ru. 
drnmoóci, należących <lo Abrama.Hersza Adlera i 
•kła<lających się z mebli, oszacowanych na •mnę 
zł. 1,830. 

J,ódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 

Oo akt. Nr. 159i-1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~_;_~~~~~~~~ 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Gl'Odzkiego w Lodzi, TOMASZ 

<~dORZELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
S!enkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
o;;łasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
10.ej rano w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
clwrności, należących do firmy: „Kino·Teat1· .,Ca· 
pit3l" wł. Henryk ZielińFki i składajęcych się ;; 
2 aparatów projekcxjnych systemu „Erncman" <lo 
wyGwietlania filmów, oszacowanych na sumę zło­
tych 2.000. 
Łódź,· dnia 27 czerwca 1930 r. 
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Komornik TOMASZ CHORZELSKJ 

OGŁOSZENIE . 
Syndycy tymczasowi masy upadło~ci fir­

my A. Bromberg i Abrama Bromberga na 
mocy art. 512 K. H. podają do wiadomości 
wi~rzycieli upadłości, że decyzją Sądu z 
dma 3 czerwca 1930 r. został wyznaczony 
nowy termin sprawdzania wierzytelnoś ci. 

Sprawdzanie odbędzie sic w dniu 0 
sierpnia 1930 r. ó godz. 10-c{ w Sądzie 
Okn~gowym w Łodzi w Wydziale Hancllo­
wyni przy Placu Dąbrowskiego Nr. fJ po­
kój N. 15. 

Wierzyciele, którzy do teao terminu . ł b me zg oszą swych pretensji ul egną· skut-
kom, przewidzianwm w art. 513' K. H. 

Syndyk tymczarowy 

adw. Józef Wajcman i lzaąk A1eretthok. 
I 
I dl Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 29. 

Redaktor naczelnv: Stanisław Walawski. 

Bufet na mieiścu. Codzien otwarte 
5 minut od pn:ystanlrn Radogoszez 
na lewo od szosy w ki<:'runku Zgierza. 

11 . Ch8!:byl!!n~i~~e1·. 
~ ni. Nawrot 2. Te!. 179-89 
~ Do 10 r. i 4-8 w. Dla pa•) spacjalne 

I 
godz. 4-5 po poł., w nierlz. od 11-'..:'. pp. 
Dla nic~amo~nvch een:r foc:&nic. .S18 
~!IS~~~ 

E~~V~~D 1· 

Dr. med. 

SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja ozczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
roatgenodiagnostyka 

Pioh·kowska 164 
Teł. 114-20 220 

I .. <SZEWCY ••• 
I Skóry-Hurt i Detal 

(specjalność: detaliczna sprzedai 
zelówek trwałych na wodę) 

poieca: 

Spółka Szewcólv I_;_~ ...• REICHER1 
fj Sp~c~tdi!ita 506 

I
E cborób skórnych i wenerycznych 

Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 

Lec;:enie diatermją. Elcktroter<ipia. ~ _,,_,--=-,._--~---! 

I
. u.I. Po~udniowa 28 DeteidoYy oJ 'zł. 8.50 

Te!. 291·93 i kuf1ą1let z ar:t:t'"l i ~l~chawt:l\ .od zł. 26 
;;ii Od 8-11 rńno i 6-9 wiecz. I R~dioaparaty 1 c2c;sc1 „RadJoia" ul. 

~- w niedzielą od 9-l pp. 513 Ptvti·kowska 88, w podwonu, tel 153·40 

~ Dla uie:iamożnyc.b ceny lecznic. I 
•'N ""'-"A~• L&-~----::-~~-....;.;...;...~~~~·---~~~~·....:;::....:~::.;;..:::;;;:;;..;,;.:::...:._:::::::::.., 

\Vyda:wca: Prasowa.Spółka Wydawnicza Sp. z o. 9-
0dbiie w drukarni ul. Piotrkowska 1$. 

I 
I 

I 
l 

l 

Do akt Nr. 2059-1929 1·. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik S;idu Powiatowego w Łodzi, ADA:\-) 

JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulic~ 
Piramowicza Nr. 7, na zaeadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w d11iu 15 lipca 1930 roku od godziny 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Podrzcczncj Nr. 8, 
odbędzie się sprzed!ili z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Dawida Blajfedcra i łkła­
dających się z mebli, manufaktury i in. oszacowa· 
nych na sumę zł. 616. 

:Lódź, dnia 5 lipca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt. Nr. 1476--1930 r. 
O G ł, O S Z E N I E • 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 lipca 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Lodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. 
odbęd7.ie się sprzedaż z przetargu publicznego, ru: 
rhąm< ~ci, należ'!cych do Józefa Birencwajga i skla. 

I 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło. 
tych 14.425. 

l..ó<lź, dnia 23 czerwca 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 

I 

HALLO! 
Hallo! Dzwoń teł. 163.-30 „Po<>"otowie 
lc;rawieckie . Kiersza" Zeromski~go 91, 
sklep oarozny. Morrentalnie odświeźa 
garnitur ra :d. 3.~, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.-, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. E~:prcssem pierze, far­
buje, przerabia, nicuje, sztucznio ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 

Kosmala Genowefa, Fijałl::owska 28 
zagubi!'.!. le2itymac!;; zapDmogową za 
Nr. 49,035, książL:ę ubr:.:chunb1wą, me-
tryki; urodzenia tymc;;.asowy aowód 
tożsamości. lOC':J 

-




